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W a rto  zestaw ić  zam ieszczoną na str. 7 
d ek la ra c ję  k lubu  B eB e  z  od p ow ied z ią , ja ­

k ie j  k lu b y  środ k a  i lew ic y  u d z ie liły  panu 

Szym ańskiem u. K lu b  rzą d ow y  zarzuca tym 

ostatnim , że  dążą do ro zp a rce low an ia  tek  

m in is terja ln ych  m ięd zy  sobą i  do  podda­

n ia  m in is ters tw  pod  w p ły w y  party jn e. 

Tym czasem  ośw iadczen ie  k lu bów  środka 

i  lew ic y  n ie  ty lk o  n ie  w spom in a  an i s ło ­

w em  o p a r lam en ta ryza e ji gab inetu , a le  

w szys tk iem i sw em i postu la tam i akcen tu je  

p o trzeb ę  rządu  fa ch ow ego  i p o zap a rla ­
m en tarnego , rządu , k tó rego  sk ład  p e rs o ­

n a ln y  za le ża łb y  w y łączn ie  od  P re zyd en ta  

R zp lte j, a n ie  od d esygn ac ji k lubów . K o ­
m un ikat B eB e  k łam ie  b ezw stydn ie , p r z y ­

p isu jąc  op ozyc ji s e jm ow e j zam iary, k tó ­

rych  ona n ie  posiada. A le  k łam stw o to 
jes t p rzyw ódcom  B eB e n iezbednem , gd yż  

b ez  n ie g o  w a lk a  sanacji ze Sejm em  stra­

c iłab y  jed yn e  u zasadn ien ie . D ob rze  s ię  

stało, że  ośw iadczen ie  cen tro-lew u , o g ło ­

szone rów n ocześn ie  z  p e r fid n ą  napaścią  

k lu b il B eB e, tak  gru n tow n ie  dem asku je  

in trygan ck ie  fa łszers tw a  sanacji.
K lu b y  środka i le w ic y  n ie  ty lk o  o d ­

rzu ca ją  obecn ie  kon cepc ję  parlam en tary- 

za c ji gab inetu , a le  d la tego  w łaśn ie  ob a ­
l i ły  rząd  p. B artla , p on iew a ż  w  k ilk u  w aż­

nych  resortach  w p ły w y  po lityczn e  sk ie ro ­

w a ły  dzia ła lność  rządu  na fa łszyw e  tory. 

K a żd e  ośw iadczen ie  cen tro lew u  od g ru d ­

n ia  ub. rok u  żąda ło  i żąda dziś jeszcze  

w yrzu cen ia  party jnośc i z  adm in istracji, 

u w o ln ien ia  u rzęd n ik ó w  państw a od p e ł­

n ien ia  s łu żby pom ocn icze j na rzecz  B eB e, 

dokon yw an ia  nom inacji i zw o ln ień  u rzęd ­
n ik ó w  w y łączn ie  na podstaw ie  k ry te r jó w  

fachow ych , a n ie  na podstaw ie  stosunku 

d o  sanacji, n iep rzezn aczan ia  p ien ięd zy  

państw ow ych  na p rasę  sanacyjną, zan ie ­

chan ia  a taków  na Sejm  itd. itd. Żądan ia  

te  m ożna podciągnąć pod  o gó ln y  postu lat 

p raw orządn ośc i. N ie  wyprowadzenia w p ły ­

w ó w  p a rty jn ych  d o  rządu  dom aga s ię  cen- 

tro - lew , a le  w y rzu cen ia  z  n ie go  szk od li­

w ych , n iem ora lnych , destrukcyjnych  w p ły ­

w ó w  p a rt ii sanacyjnej, jed yn e j p a rtji, k tó ­

ra  te  w p ły w y  w  rzą d z ie  posiada. Niech- 
n a w e t na c ze le  n iek tó rych  m in isterstw  po­

zostaną sanatorzy, je ś li są dob rym i fa ­

ch ow cam i i  da ją  gw aran c ję  b ezp a rty jn ego  

u rzęd ow an ia ! N ik t w  c en tro -lew ie  n ie  żąda 

d ym is ji p. S tan iew icza  lu b  p. Józe fsk iego , 

m im o, że  oba j są 100-procen tow ym i sana- 

to ram i! A le  oczyw istą  jes t rzeczą , że  n ie  

m ogą w  rzą d z ie  zasiadać ag ita to rzy  sana­

c ji, ja k  p. Św ita lsk i, p o zb aw ien i p rzytem  
zu p e łn ie  k w a lifik a c ji na urząd , jak  np. 

p. M iedziń sk i, lub  m in is trow ie  n iep rze - 

s trzega jący  p raw a , lub  lu d z ie  u lega jący  
b e zw o ln ie  anon im ow em u „rzą d o w i p u łk o ­

w n ik ó w ". | K ra j m a dość sanacy jn ego  p a r­

ty  jn ictw a  i w o la  co ra z  g łośn ie j i g ro źn ie j 

o  rząd  fachow ości i praw a, o rząd  p o ro zu ­
m ien ia  ze  Sejm em , o rząd  n ie  k lik i, a le  

o  rząd  N arodu . N iech  s ię  sanacja n ie  lu ­

d z i! K ra j stoi za Sejm em , a n ie  za p u łk o ­

w n ik a m i i u ltrasam i z  B eB e ! Jeś li ma 

co  do  te g o  w ą tp liw ośc i, n iech  ro zw ią że  

Iz b y  i  ro zp is ze  w y b o ry ! Jeśli s ię Sejm  
o b ecn y  u trzym u je , to  trzeba  się z  je g o  

w o la  liczyć . T rz e b a  —  pow tarzać  to b ę ­

d z iem y  aż do skutku —  pow ołać  rząd  p ra ­

wa, fachow ości i  w ew n ę trzn ego  spoko ju !

W iem y , że  żądan ie  nasze, k tó re  jest 

i żądan iem  cen tro-lew u , oznacza  kon iec  

sanacy jnej dyk ta tu ry  nad Po lską . D la tego  

n ie  d z iw im y  się paroksyzm om  w śc iek łośc i 

w  rezo lu c jach  k lubu  B eB e  i w  artyku łach  

p rasy  sanacyjnej. I  n ie  d z iw im y  s ię  k łam ­

liw ym  zarzutom  rezo lu c ji d z is ie js ze j. M i­

m o to w o łam y n  asze c e t e r u m  c e n -  

s e  o  : Skończyć z  party jn ym i rządam i sa­

n ac ji! D ać P o lsce  rzą d  p raw a, rząd  facho­

w y, rząd  zgod y  n a rod ow e j! ax.

Senat zwołany na piątek.
N a porządku dziennym nowelizacja pragmatyki nauczycielskiej, nowela do dekretu o 

ustroju sądów, przekroczenia budżetowe za r. 1927.

powszechnych, projekt ustawy w  sprawie 

uzupełnienia prowizorium budżetowego na 

czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r.

Informacje o dalszym przebiegu prze­
silenia oraz treść deklaracyj, które kluby 
złożyły podczas narad z p. marsz. Szymań­
skim, desygnowanym na premjera, poda­
jemy na stronie 7-mej.

TO

Wybory w okręgu krzemieckim 
zakwestionowane.

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.). Dziś Sąd Naj­
wyższy rozważał sprawę protestu wyborczego 
z okręgu krzemienieckiego i  postanowił decyzję 
odroczyć aż do przesłuchania świadków. Na­
stępnie Sąd Najwyższy unieważnił mandat 
Szpicberga z Frakcji Komunistyfcznej. Na jego 
miejsce wejdzie komunistka Olszewska.

Przygnębienie Polaków na obczyźnie
z powodu tragicznego położenia gospodarczego 

i politycznego kraju.

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.).. Ostatnie wyda­
rzenia w  Polsce wyw ołały w  polskiej kolcnji 
w Paryżu przygnębiające wrażenie. Wśród Po­
laków o niczem innem się nie mówi, jak o 
ciężkiem położeniu goposdarczem i polityczneni 
w kraju. Ostatnie wydarzenia w Polsce nie zna­
lazły większego echa w prasie francuskiej po­
mimo wysiłków propagandy niemieckiej.

Wygrane na loterji klasowej.
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.). Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji K lasowej 
padły następujące wygrane: 15.000 zł. na nr. 
81.227; 10.000 zł. na nr. 99.999; 5.000 zł. na nr. 
49.219, 125.091, 130.561, 188.116, 3.000 zł. na 
nr. 56.825, 90.361, 108.947, 129.305, 136.811. 
144.797, 199.177. - i

— O---------

N IE 1,600.000 T Y L K O  1,200.000 ZŁ.
: N A  W A W E L .

-W związku z naszą notatką o kredycie 
1,600.000 zł. na restaurację Wawelu w  reku 
1930/1 należy sprostować, że kredyt ten wyno­
si (w  nieuchwytnym dotąd budżecie) 1.200.000 
zł. W obec grożących wogóle okrejeń budżetu 
państwowego, zachodzi nadto obawa, czy po­
zycja budżetowa na W awel utrzyma sic i w  ca­
łości wypłacona zostanie.

L E K A R Z  m o r d e r c ą  ż o n y  e l e k t r o ­
m o n t e r a

Lw ó w . (AW .). W  sobotę w  godzinach popo­
łudniowych lekarz dr. Knopf strzelił w  zamia­
rze morderczym do żony elektromontera, Jani­
ny Steiningerowej, w je j mieszkaniu przy ulicy 
Łyczakow sk ie j, gdzie mieszkał jako subloka­
tor. Aresztowany Knopf znajduje się w stanic 
wielkiego zdenerwowania i nie mógł być dotycn 
czas przesłuchany. Steiningerową przewieziono 
w stanie beznadziejnym  do szpitala. Morder­
stwo ma tło erotyczne.

 o — — —
Wiedeń, 24. 3. (PA T ). Aktorka, Marja Orska 

która znajdowała się od jesieni roku zeszłego 
w  sanatorjum w Rekawinkcl,' wyjechała bez 
pozwolenia lekarza do Wiednia, gdzie po zaży­
ciu znacznej dawki morfiny doznała ataku 
szału. Z Wiednia dano znać do sanatorjum o 
stanie artystki, którą ponownie sprowadzono 
do Rekawinkel. Lekarz ordynujący stwierdził, 
że Orska zażyła 40— 50 centigramów morfiny.

W arszawa, 24. 3. (P A T ).  Biuro Senatu 

zawiadamia, że posiedzenie plenarne Senatu 

odbędzie się w  piątek, 28-go marca o g. 16.
N a porządku dziennym  znajdują się m. 

in. p ro jek t ustawy w  spraw ie ratyfikowania 

polsko-niemieckiego układu waloryzacyjne­
go, pro jek t ustaw y w  spraw ie ra ty fik ow a­

nia 3-go protokołu dodatkowego do kon­
wencji handlowej między Polską a Oecho  

Słowacją, p ro jek t ustaw y w  sprawie cżęścio 

wej zmiany ustawy o stosunkach służbo­
wych nauczycieli, projekt ustaw y o  ochronie 

drobnych dzierżawców rolnych, projekt 
ustawy w  spraw ie zmiany postanowień usta­
w y  o załatwieniu zatargów pomiędzy praco­
dawcami a pracownikami roln., projekt usta­

w y , zmieniającej ustawę o ochronie lokato­
rów, projek t ustaw y w  spraw ie zm iany n ie­

których  postanow ień rozporządzenia P re zy ­
denta, zaw iera jącego  prawo o ustroju sądów

TERMIN ZW O ŁANIA  SEJMU DOTĄD  
NIE USTALONY.

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.). Sprawa ustale­
nia terminu najbliższego posiedzenia Sejmu do 

tej chwili nie jest przesądzona. Niewątpliwie 
siużyła ku temu Wymiana między marsz. Da­
szyńskim a marsz. Szymańskim. Dlatego iziś 

w poniedziałek mówiono o piątku, jako dniu 

plenarnego posiedzenia Sejmu. Dziś po połu­
dniu ukazał się komunikat marsz. Senatu o 

zwołaniu na piątek posiedzenie Senatu na g. 4 
po południu.' Komunikat ten jest tern bardziej 

znamienny, że na porządku dziennym jaki tam 

podano znajdują się sprawy, które jeszcze nie 

zostały załatwione przez Sejm, jak naprzykjad 

kredyty dodatkowe na rok bieżący.

Burzliwa „galówka" na Uniwersytecie Poznańskim.
Warszawa, 24. 3. (Telef. wł.) Urządzona w 

niedzielę w Uniwersytecie Poznańskim aka- 
demja ku uczczeniu imienin marsz. Piłsudskie­
go stała się powodem burzliwych zajść. 0 godz. 
8 wieczorem do auli uniwersytetu poczęła na- 

. pływać publiczność, skrupulatnie badana i se­
gregowana przez wyższych urzędników policji 
i członków komitetu- Gdy aula zapełniła się w 
trzy czwarte, rozległy się w korytarzu przyle­
gającym do auli demonstracyjne okrzyki mlo. 
dzieży przeciwko galówkowej akademji. Na sa­
li zapanował nastrój przygnębiający. Publicz­
ność z niepokojeni patrzyła się na drzwi. Do 
gmachu Collegium Minus przybyło kilkuset 
akademików1, dla wyrażenia protestu przeciwko 
uroczystości, która miała być wyrazem hołdu 
dla marsz. Piłsudskiego, składanego przez „ca­
ły Poznań1’.

W  czasie demonstracji młodzieży do gma­
chu uniwersyteckiego wkroczyła policja i strzel 
cy. Na interwencję rektora policja i strzelcy 
opuścili budynek.

Punktem kulminacj-jnym demonstracji była 
chwila, gdy publiczność zaczęła wychodzić z

auli po akademji. Gdy wojewoda Raczyński 
wsiadał do automobilu studenci poczęli śpie­
wać marsz żałobny Chopina. Niedaleko gma­
chu uniwersyteckiego stał oddział policji kon­
nej i pieszej, która przypuściła szarżę do tłumu, 
skupiającego się kolo Teatru Wielkiego. W  wy  
niku szarży kilka osób zostało zranionych ba­
gnetami, a b. poseł Kawecki spadł w ciemności 
do dołu i omal nie złamał nogi.

W  międzyczasie młodzież zebrała się pono­
wnie przed gmachem Collegium Minus, śpiewa­
jąc „Rotę11, podczas gdy stojący w  innem m iej­
scu strzelcy śpiewali ..Pierwszą. Brygadę” . Pu­
bliczność i młodzież zebrała się znowu na Placu 
Wolności, gdzie doszło do ostrych starć. Jeden 
z oficerów, usłyszawszy ubliżające wyrazy p o i 
adresem marsz. Piłsudskiego dobył rewolweru 
i zagroził strzelaniem. Policja ponownie rozpę­
dziła zebranie. *

W  wyniku zajść aresztowano kilkanaście 
osób. Zajścia skończyły się koło godz. 12-tej. 
Podczas demonstracji zostało rannych przeszło 
30 akademików, z tego kilku ciężej. ■

Warszawa, 24. 3. (P A T ) Dzisiaj rozpoczęły 
się obrady zjazdu wizytatorów zakładów kształ­
cenia nauczycieli ze wszystkich okręgów- szkol­
nych w  gmachu państwowego seminarjum nau­
czycielskiego męskiego, im. Stanisława Konar­
skiego w Warszawie. Obrady zagaił minister 
Czerwiński. Minister podkreślił, że konferencja 
obecna pozostaje w związku ze zjazdem po­
przednim ze stycznia b. r. naczelników wydzia­
łów i wizytatorów szkół średnich i wskazał na 
konieczność utrzymania bliższego kontaktu po­
między pracą nad podniesieniem poziomu szkół 
średnich ogólnokształcących i zakładów kształ­
cenia nauczycieli szkół powszechnych. Znajdu­
jące się na porządku dziennym obrad konfe­
rencji zagadnienie egzaminu praktycznego nau­
czycieli szkół powszechnych wymaga —  zda­

niem ministra —  starannej pieczy, aby utrzy­
mać ściśle praktyczny charakter tego egza­
minu. [

Następnie naczelnik wydziału kształcenia 
nauczycieli Dzierżyński omówił najważniejsze 
zagadnienia z zakresu kształcenia nauczycieli 
szkół powszechnych.

Przedmiotem obrad trzydniowych' będą 
sprawy następujące: Organizacja pracy wizy- 
tatorskiej w kuratorjach szkolnych, praca w i­
zyta torska na terenach szkół, organizacja in­
ternatów, podnoszenie poziomu naukowego 
nauczycieli, zakładów kształcenia nauczycieli, 
organizacja roku szkolnego, kursy wakacyjne 
dla nauczycieli szkół powszechnych i średnich, 
wyższe kursa nauczycielskie, konferencje rejo­
nowe, egzamina praktyczne.

Chóry śpiewać?* z całej1 polski zjadą 
o 'atowic

Katowice, 24. 3. (P A T ) S-go czerwca od­
będzie się w  Katowicach wielki zjazd śpiewa­
ków z całej Polski. W  zjeździe zapowiedziało 
już swój udział 8 Tysięcy śpiewaków śląskich, 
prócz tego dotąd zgłosiły swój udział chóry 
z Krakowa, Lwowa, Wilna, Torunia i Pozna­
nia. Protektorat nad zjazdem przyjął ks. biskup 
Lisiecki. W  ramach zjazdu - odbędzie się po­

święcenie i odsłonięcie pomnika Moniuszki 
dłuta artysty rzeźbarza Chorembalskiego. —
Pomnik ten powstał ze składek polskich towa­
rzystw śpiewaczych na Śląsku.

Groźny stan zdrowia b. prezydenta 
Lwowa.

Lwów. (AW .). B. prezydent miasta Lwowa 
Józef Neuman zaniemógł ciężko. Stan chorego 
jest groźny, U łoża chorego czuwają stale trz' j 
lekarze.,

A
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0 (żem plszq inni?..
Nie wiedzą dokąd iść!

Jak bardzo ułatwia sobie obóz rządo­
wy ocenę źródeł konflitku między sanacją 
a sejmem, świadczy artykuł „Czasu11... Za­
powiedziawszy niepowodzenie misji pana 
Szymańskiego,1 oświadcza „Czas11:

„R ządy w Polsce będą znowu przez ja ­
kiś czas „bezsejmowe", a objąć jo będą 
musieli ci, którzy bronią zdania, żo Po l­
ską można i że należy rządzić bez niezdol­
nego do rządów sejmu (t. j. pułkownicy, 
przyp. „Głosu Nar.11). A  specjalnie, że na­
leży  tak rządzić nawet w  dzisiejszych wa­
runkach, w  których na papierze istniejo —  
niezniesiona przez żadną próbę reformy 
ustroju —  supremacja sejmu, czyli t. zw. 
sejmowladztwo. Tak się przedstawia sy­
tuacja, wywołana stworzonem przez sejm 
przesileniem —  czyli taicie są prawdopodo­
bne następstwa votum nieufności udzielo­
nego przez opozycję gabinetowi p. Bartla. 
Prognoza nasza ma charakter prawdopo­
dobieństwa. —  Prawdziwej przyszłości nikt 
na pewne w Polsce nie zna".

Jest to fałszowanie sytuacji. Albowiem 
sejm broni nie żadnego „sejmowładztwa11 
w stosunku do władzy wykonawczej. Bro­
ni natomiast swego prana do kontroli 
rządu.

Ponadto zwróćmy uwagę na zakończe­
nie artykułu „Czasu“... „Nikt nie zna przy­
szłości Polski11, tj. o ile dobrze rozumie­
my organ konserwatywny, nikt, specjalnie 
obóz rządowy, nie wie, w  jakim kierunku
1 ku czemu prowadzić należy państwo pol­
skie? A  jednak mimo to ten obóz rządo­
wy potępia obecną rzeczywistość!

Jakże takim ludziom powierzać rządy 
w  państwie?

Konterfekt p. marsz. Szymańskiego.
Zwróciliśmy już uwagę na szczególną 

miłość, którą żydzi żywią dla p. marsz. 
Szymańskiego. Dużo się nam w tej spra­
wie wyjaśni, gdy sobie odczytamy choć 
ustępy ze wzruszającego artykułu, który 
„Nowy Dziennik11 poświęcił obecnemu 
kandydatowi na premjera.

„Maisz. Szymański —  czytamy tam —  
nie rozumie, co znaczy: „n ie wypada11. N ie 
rozumie, że w  obecnych czasach „nie wy­
pada11 przyjaźnić się z żydami, odwiedzać 
gimnazja żydowskie, iść do ministra oświa­
t y  i żądać, aby dal gimnazjom żydowskim 
prawa publiczności... Ostatni zasiadł na po­
siedzeniu senatu blisko obok swego przy­
jaciela dra Szabada i głosował razem 

' z mniejszościami narodowemi za popraw­
kami żydowskieini. Klub PPS- razem z se» 
natorką Kłuszyńską wstrzymał się od gło­
sowania, senatorzy PPS siedzieli, a Szy­
mański wstał razem z Żydami, Białorusina­
mi, Ukraińcami i Niemcami11. 

rA oto drugi ustęp z tego artyku łu  nie 
mniej, niż pierwszy, charakterystyczny: 

„W  ciężkich chwilach rozpaczy szuka 
marszałek senatu pocieszenia w marszałku 
Piłsudskim. Siedzi często przed rzeźbą Pił­
sudskiego w gmachu senatu I pogląda roz­
marzony, Jak gdyby się modlił do tego 
obrazu,..1*.
„Nowy Dziennik11 nazywa p. Szymań­

skiego na tej podstawie „naiwnym demo­
kratą11... Że „naiwny11, to —  nie ulega wąt­
pliwości. Ale „demokrata11? Cóż „demo­
krata11 ma do roboty pod biustem p. marsz. 
Piłsudskiego?

Opozycja, czy sanacja?
„Kurjer Warszawski11 wskazuje na za­

sadniczą rozbieżność poglądów sanacji 
w ocenie sytuacji... „Czas11 twierdzi, że za 
przesilenie odpowiada opozycja sejmowa, 
która dla „próżnej11 rozgrywki z rządem 

„w o li nawet zaryzykować przyszłość pań­
stwa11.

„Sejm owi —  komentuje „Kurjer W ar­
szawski11 słowa „Czasu11 —  przypisuje się tu 

i  rolę faktycznie światoburczą i ostatnie 
słowo w  sprawie przyszłości państwa11. 

In acze j jedn ak  p a trzy  na rze c zy  „G a ­
zeta  P o lsk a 11. 1

„N ik t —  pisze —  w całym kraju nie ob­
ciąża sejmu odpowiedzialnością za bieg 
spraw państwa11.
Takie różnice w  poglądach panują 

między organami sanacji. „Kurjer W ar­
szawski11 zauważa:

„C ytaty  powyższe dają nam miarę roz­
bieżności, dzielących obóz sanacji w  ocenie 
sytuacji politycznej w Polsce. Dokonanemu 
przez „Czas11 podziałowi odpowiedzialności 
m iędzy sejm a p. marszałka Piłsudskiego 
przeciwstawia „Gazeta Polska11 twierdzenie 
o całkowitej, jednostronnej odpowiedzial­

ności za to wszystko, co się dzieje w  kraju. 
Trzeba też przyznać, że pogląd ten nace­
chowany jest zarówno ścisłością rzeczową, 
Jak odwagą moralną. I  trzeba tak mężno

Bunt Weimaru przeciw Berlinowi.
Powtarza się w Niemczech historja z przed 

lat 7... Jesionią 1923 r. zbuntował się w Sa- 
ksonji rząd najskrajniejszej lewicy (komuni­
stów i socjalnej demokracji) przeciw rządowi 
Rzeszy. Musiano się uciec do pomocy wojska— 
Obecnie przeciw Berlinowi, przeciw rządowi 
Rzeszy, zbuntował się rząd skrajnej prawicy w 
Turyngji, a minister spraw wewnętrznych Rze­
szy, Severing, gubi się w powodzi not i listów, 
któremi mapróŻDO próbujo zlikwidować bunt 
Weimaru. Bodaj, czy mio będzie musiał wrócić 
do tradycji r. 1923 i przy pomocy wojska przy­
wrócić w  państwie Turyngji porządek.

Bunt Turyngji zaczął się jeszcze w lutym... 
Min. Severing rozesłał w  d. 17. II. b. r. do rzą­
dów państw Rzeszy ankietę w sprawie monar- 
chistyeznych organizaeyj „Orzeł11 i „Sokół11. Nie 
otrzymał jednak żadnego „papierka1’, z gazet 
zaś dowiedział się, że minister snraw wewnętrz­
nych w  Turyngji Frick, oświadczył publicznie, 
iż p. Severing

„długo  będzie musiał czekać na odpow iedź1*. 
Berlin musiał w  tej ankiecie dotknąć słabe­

go punktu w  działalności rządu turyngskiego. 
skoro z końcem lutego i z poez. marca rozdra­
żniony Weimar, jawnie zlekceważył konsty­
tucję Rzeszy i podnmsł bunt przeciw Berlino­
wi... mianowicie p. Frick zdjął sztandar Rzeszy 
z budynku -parlamentu, rozpoczął agitację prze­
ciw planowi Tounga i stanowisku rządu Rzeszy 
w  te j sprawie, a kiedy go z Berlina naciskano 
o odpowiedź na ankietę z 15 lutego, odpow ie­
dział lisłem  obelżywym  do p. Severinga, który 
był wcześniej ogłoszony w  -nrasie, nim doszedł 
do Berlina, —  i „odezwą do ludu Turyngji1’ 
przeciw rządowi Rzeszy. Odezwa p. Fricka do 
ludu turyngskiego kończy się potęDieniem p. 
Severinga, którego nazwisko wymienia w y ­
raźnie:

„Jeśli rząd państwa Turyngji —  brzmią 
słowa p. Fricka —  zwraca się publicznie do 
ludności, to  robi to w  poczuciu jednomyśl­
ności z tą  ludnością. T pros? ludność Turyn- 
g.fi o  pom oc i wierność w odpieraniu wszel­
kich natracą nn fconor. stapow^-kri 1 w o l­

ność ojczystego kraju".
Do stauowiska p. Fricka przyłączył się 

sejm turyngski wyrażając olbrzymią większo­
ścią votum zaufania rządowi.

: F. Severing odpowiedział nową notą, w któ­
rej zapowiada śledztwo w sprawie postępowa­
nia p . Fricka, i oświadcza, że wstrzymuje w y­
płatę należności ze skarbu Rzeszy na rzecz Tu­
ryngji. W yzyskuje to  znów p. Frick od swoich 
celów; oskarża znienawidzony Berlin o zamach 
na „życie i bezpieczeństwo’1 Turyngji, a w agi­
tacji swojej nie pogardza nawet —  rafljem.

Rządzące obecnie Rzeszą stronnictwa patrzą 
z zakłopotaniem na rozwój konfliktu. Bo i co 
robić? P. Frick śmieje się z „papierków11, któ­
re dostaje z Berlina. A  ludność mu sekunduje... 
„Germania" daje do poznania, że nie pozosta­
nie nic innego, .jak przypomnieć rok 1923 w 
Saksonji i posłać do Turyngji parę wiernych 
republice pułków Reichswehr’y. Lecz moża się 
lękać, czy te pułki nie spotkają w  Turyngji 
przeciw sobie uzbrojonych „zw iązków ojczy­
stych11. Ba, lękać się można jeszcze gorszych 
rzeczy; pokazało się mianowicie, że antybediń- 
ska agitacja wkradła się nawet do szeregów 
samej „Reichswehniy”  w Turyngji.

Panuje więc w Berlinie niepokój i niezdecy­
dowanie. A  prasa rządowa nic- bez melancholji 
podkreśla znamienny fakt, że w 10 lat po 
uchwaleniu konstytucji powiażny przeciw niej 
bunt tworzy się tam, gdzie została uchwalo­
na —  w Weimarze.

Nam patrzącym na ten konflikt zdała, z 
Polski, wydaje się cale widowisko niezmiernie 
ciekaiwem... Jakżesz się bardzo zmieniła sytu­
acja wewnętrzna Rzeszy w  przeciągu ostatnich 
lat 10: ' Kraje, które przed paru jeszcze laty 
były rządzone przez socjali,styczno—komunisty­
czne rządy, dziś są. jak Saksonja pod presją 
najbardziej militarystycznych organizaeyj. albo 
nawet rządzone są, jak Turyngia, przez pp. 
Frick ów, i buntują się przeciw eontrowo-le wi­
cowym rządom Berlina!... Przyjdzio chwila 
otwartej rozgrywki między tern i prądami. W y- 
nadki w Weimarze są jej zapowiedzią. W . Z.

„Fac h o w o ść " sanacyjnych ministrów.
M INISTER, K T Ó R Y  NIE  Z N A  SIĘ N A  NICZ EM, PO ZO STAW IA  PO D W ŁAD N YM  URZĘD­

NIKOM SWOBODĘ D ECYZJI I  N A  NICH S K Ł A D A  ODPOW IEDZIALNOŚĆ.

Do głośnego „wyroku11 sądu przyjacielskie­
go w  sprawie b. ministra poczty p. Miedziń­
skiego powracamy jeszcze jako d-o zwierciadła
sanacyjnej mentalności. „Drohno wydatki pana 
Miedzińskiego z par. 8 budżetu złożył ten sąd, 
jak  wiadomo, na .ciężar - sumienia podwładnego 
ministrowi urzędnika —  p. Frączikowiskiego. 
P. Miodizióski wyszedł z tych operacyj czysty 
jak  kryształ... honorowo...

Drugą rubrykę orzeczenia stanowi kwestja 
budownictwa pocztowego, w  którym to dziale 
akarb państwa poniósł 6traty przekraczające 
poważnie kwotę 5 mil jonów zł. Odpowiada za 
nie —  już, ale przed sądem karnym —  inż. 
Ruszcz ewski.

„Sąd obywatelski11 broni p. Miedzińskiego 
tern, że on przecież „nie znal się zupełnie na 
budownictwie, ie  dlatego też nie zastrzegł so­
bie w  zakresie wykonywania budowy do de­
cyzji własnej żadnych spraw, ani technicznych, 
ani finansowo-administracyjnych. W  ten spo­
sób, podległe mu instancje służbowe działały 
w  granicach ustalonego podziału kompetencji 
zupełnie samodzielnie, ogłaszając przetargi, za­
wierając umowy, ustalając warunki technicz­
ne, otwierając kredyty, wypłacając należności 
lub zaliczki, bez obowiązku- referowania mini-

wyzmanie skwapliwie zapisać na rachunek 
sanacyjny11.

Manewry.
1 Katolicka „Polska11 podkreśla ślama- 

zarność prowadzonych rozmów z klubami 
przez p. marsz. Szymańskiego.

„Opinja —  pisze —  niepokoi się prze­
wlekłością nowych metod proceduralnych. 
System wałkowania przesilenia tygodniami 
nie potrafi się żadną miarą obronić w  opi- 
nji, zwłaszcza gdy przecież praktycznie 
wszyscy się OTjentują, że poza formułę „in­
ni ludzie —  myśl ta sama11 najdłuższe na­
wet konferencje nie wyprowadzą. W  tych 
warunkach opinja gotowa jest zacząć po­
dejrzewać, i już nawet to czyni, że chodzi 
tylko o jakieś manewry, których celu na 
razie może nawet nie wyczuwa".

Jużeśmy tu pisali, jakie to są te ma­
newry i co mają na celul Poprostu chodzi 
o przeciągnięcie przesilenia do końca mar­
ca, żeby sesję można było potem zam­
knąć 1 W  sam raz do» tego nadaje się pan 
Szymański! Każdy inny straciłby już po 
paru dniach konferencyj cierpliwość. Pan 

j Szymański czuje się doskonale.

strowi, względnie odwoływania się do jego de- 
cyzji“ .

A  dalej jeszcze, czytamy, że wydatkowanie 
kw oty  197.512 zł. na sporządzenie filmu „T a ­
jemnica skrzynki pocztowej11, gdzie w  rachun­
kach figuruje futro dla znanej artystki —  na­
stąpiło bez wiedizy i  aprobaty ministra Miedziń- 
skiego (!!).

Narzuca się poprostu pytanie, co właściwie 
p. Miedziński w  ministerstwie poe-zty robił 
i skąd się tam wziął, jeżeli na ni-czem się nie 
zna, nie mógł wykonywać żadnej kontroli, je ­
żeli bez jego w iedzy i aprobaty podwładni mu 
urzędnicy wydatkowali z funduszów publicz­
nych po 5 miljonów i po 190 tysięcy złotych, 
a om nawet się tem nie zainteresował?!

i P . Rueze-zewski odpowiada' przed sądom za 
owe 5 miljonów, nie zwalnia to jednak zupeł­
nie od odpowiedzialności p. Miedzińskiego, te 
po pierwsze dobierał sobie urzędników niesu­
miennych lub niefachowych, że sam jako mi­
nister nie wiedział o ni-czem i  na niczem się 
nie znal, że wreszcie nie informował się sam 
w  Izbie Kontroli o tem, co mu wolno, a  czego 
nie wolno robić. I  to ma być fachowy, ukwali- 
fikowany minister! -

. „Orzeczenie11 sądu obywatelskiego jest’ 
kompromitacją ministrów, dobieranych —  jak 
Miedziński, Świtalski itp. —  według stopnia 
posiadania w  obozie sanacyjnym wpływu. Nic 
dziwnego, że rządy takich „fachowców11 znaj­
dują swój epilog w  procesach 6ądów honoro­
wych, rozprawach przed Trybunałem Stanu itd.

Samo stwierdzenie przez sąd obywatelski, że 
p. Miedziński jest w  zgodzie z honorem, czy 
z kodeksem Boziewicza, jest dla społeczeństwa 
rzeczą obojętną. W szystkie bowiem zarzuty 
kierowały się nie przeciw jego honorowi, ty l­
ko przeciw niefacbowości i nieprawidłowo­
ściom jego postępowania jako odpowiedzialne­
go  kierownika resortu państwowego. W  obli­
czu prawa p. Miedziński nie będzio mógł za­
słaniać się tem, żo urzędnikom swym' pozosta­
w ił swobodę działania i decyzji, bo sam na rze­
czach tych się nie znal. On sam odpowiada 
za cały resort i za podwładnych sobie urzęd­
ników. Sfery sanacyjne liczą jednak na to, że 
tego rodzaju skierowaniom sprawy na drogi 
„honorowe" , uda się > zmylić opinję i zakryć 
istotę przekroczeń sanacyjnego ministra. .Że 
uda się wywołać wrażenie, któreby zasłoniło 
kompromitację pułkowników - niefachowców, 
rwących się na stanowiska ministorjal-ne! Spo­
łeczeństwo jednak ma o tej sprawie sąd usta­
lony.

N ' Q  M T -1

0 wyznanie pp. ministrów.
Otrzymaliśmy z kół duchowieństwa Ust w 

związku z naszem wyjaśnieniem w sprawie od­
stępstwa p. min. Kuhna od wiary katol. i analo­
gicznych odstępstw paru innych „pomajowych’1 
ministrów. Autor Ks. M J. przyznaje, że stano­
wisko „Głosu Narodu11 jest w  tych sprawach’ 
..bardzo trudnem’1. Pisze jednak, że „brzmi bar­
dzo dziwnie1-, gdy „Glos Narodu11 zapewnia, 
że p. min. Czerwińskiego zwalcza „nie dlatego, 
żo odstąpił od wiary katolickiej11, alo dlatego, 
że prowadził niekatolicką politykę w  szkole. 
Autor listu chce żebyśmy p. min. Czerwińskiego 
Kuhna e tutti ąuan-ti zwalczali także i za ich 
odstępstwo od wiary. Czcigodny autor (jeden 
z wybitnych przedstawicieli duchowieństwa 
krakowskiego) przyznaje że i „katolik z metry­
ki1’ może być szkodnikiem w dziedzinie polityki 
wyznaniowej i szkolnej, będzie to jednak w y ­
jątek. Domagać zaś się trzeba, by na naczel­
nych stanowiskeh w  państwie katolickiem, jak 
ą^-szc, stali katolicy. A  już zwalczać należy mi­
nistra, który odstępstwem od wiary (najczęściej 
na tle matrym onialr.ie.rn) da jo zły przykład 
z góry.

>. W  odpowiedzi na streszczone wyżej, uwagi 
autora listu chcemy naprzód zrobić małe roz­
różnienie: między prawną a moralną podstawą 
oceny działalności naszych ministrów w zakre­
sie spraw religijnych. Moralną podstawę stano­
wi dla nas etyka katolicka a prawną — konsty­
tucja -wraz 7. calem odnośnem ustawodawstwem, 
któremu dala początek i którego jest źródłem.

Z punktu widzenia praw państwowych —  
przyzna to i czcigodny autor listu —  nie ma 
podstaw do żądania ustąpienia ministra, dla 
t°go  tylko, że jest odstępeą od wiary. Ani kon­
stytucja, ani żadna ustawa, uie żąda od minis­
trów określonego wyznania. T to w  ostatniej 
naszej notatce podkreśliliśmy. Żądać ustąpienia 
ministra-odetępcy, jak i każdego wogóle mi­
nistra można dopiero wtedy z. prawnego punktu 
widzenia, gdy nie 'wykonuje praw lub je prze­
kracza. I  z tego tytułu domagaliśmy się ustą­
pienia min. Czerwińskiego.

Pozostaje wzgląd moralny, wzgląd na etyko 
katolicką. Wobec niej odstępstwo od wiary 
jest czynem złym, nieetycznym, a temu prze­
konaniu nieraz dawaliśmy wyraz.

Y Pozwolimy sobie jednak przy sposobności 
zwrócić uwagę czcigodnego autora listu na 
rzecz, która nas oddawna niepokoi, a która raz 
wreszcie winna być załatwioną... Doskonale 
autorowi listu w i.ad omem jest, że do wybitnych 
przedstawicieli B. B. w sejmie należy dwóch 
księży. Cala katolicka opinja (w  czem , „Głos 
Narodu11) walczy z zalewem religijnego indy- 
ferentyzmu i publicznej niemora’ności (rozwo­
dami itp.). Cóż jednak, my świeccy, mamy. po­
wiedzieć, gdy nie już poza sobą, alo przeciw 
sobie w  tej walce mamy tych dwóch księży? 
Cóż mamy powiedzieć nato, że równocześnie 
z komunikatom konferencji Ks. Ks. Arcybisku­
pów wytykającym poważno uchybienia, w  w y­
chowaniu szkolnem ukazał się w  warszawskiej 
prasie rządowej wywiad, w którym jeden z tych 
księży z B. B. otwarcie brał p. Czerwińskiego 
w obronę? Może być tylko jedna prawda! 
Jeśli nam czcigodny autor nie szczędzi zarzu­
tów. że jeszcze zbyt jesteśmy ..ustęoliwi1’, to 
chcielibyśmy wiedzieć, co sądzi o postępowaniu
owycłi księży, którzy __ zdaje sie —  większe
niż my. mają na sumieniu winy! Chyba, że i do 
nich skierował podobne oświadczenie!

Spraw a p, woj. Lamota.
„Gazeta Polska11 podaje w  całości sprawo­

zdania „Godz. Kurjera Lubelskiego" z r. 1914 
z procesu, w  którym jako oskarżony występo­
wał dzisiejszy wojewoda pomorski, p. Lam ot 
(wówczas: W iktor Wrona). P. Wrona oskarżo­
ny był o wymuszanie pieniędzy od ks. W ło- 
dzyńskiego. Na końcu rozjpra.wy sądowej pro- > 
kurator oświadczył, że zmienił zdanie co do w i­
ny oskarżonego, a oskarżenie „podtrzymuje je­
dynie ze wtzględów formalnych1’. W  rezultacie 
sąd wydał —  pisze „Codz. Kurjer Lubelski11 r— 
wyrok „uniewinniający W iktora Wronę".

, Pod tem sprawozdaniem z procesu pomiesz­
cza- „Gazeta Polska1’ odezwę p. woj. Ramota do 
redakcji „Robotnika11.. P. Lamot •stwierdza, ie  
jego doradca prawny nie wódzi podstaw do w y­
toczenia procesu „R o i otnikowi"; tak bowiem 
zręcznie sformułował „Robotnik1’ zarzuty, ie  
skarżyć go nie można. Wobec tego w zyw a p. 
Lamot redakcję „Robotnika" do oświadczenia 
się „bez kruczków prawnych wykręt'‘iw", 
czy —  zarzuty przeciw niemu podtrzymuje.

Ghandi maszeruje.
Orszak Ghandi ego zdąża-iący z Ahmadabad 

do wybrzeża morskiego (Dżalapur, w  zatoce 
Bombaju) wzrasta stałe, doznając wszędzie en­
tuzjastycznego przyjęcia. Z miejscowości Amr- 
ciar przyłączyło się do pochodu przeszło 5 tys. 
ochotników, a wo wszystkich miastach grawin-

(
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Nowa kometa Wilka widziana pod Berlinem.e-Ji Delhi ouwarto biura dla rekrutacji zgładza­
jących 6 i  zwiólenmiików. W  .północnych pro­
w incjała panuje cisza, a ictmpamja Gbamdięgo 
n i« znajduje tam należytego posłuchu. Podo­
bnie j«s t i w  Bengalji. Największe natomiast 
podnieceni'? panuje w Bombaju i całej tej oro- 
wincji. gdzie robotnicy są zagorzałym i wyznaw­
cami G!iandi‘ogio. Za nitn opowiedziała się t-ż 
jednomyślnie cała prowincja Gujcrat.

W  międzyczasie rozipoczał w  Ahmadabad 
obrady kongres w-szechindyjski pod przewodni­
ctwem zastępcy Ghandfego, Paudita Javaharta 
Nehm1. Między innemi zgłoszono projekt. Dy 
na wypadek uwięzienia Ghan di1 ego. zorganizo­
wać pochód demonstracyjny nrzed pałacem wi­
cekróla. Wniosek ten jednak' przepadł gdyż 
liczono się z możliwością .przelewu krwi. W  cza 
sie obrad odczytano list Ghandi‘ego, w  którym 
nawołuje on do niepłacenia podatków i bojko­
tu cuazoziemców. W  razie aresztowania go Hin­
dusi wini"' natychmiast opanować wszystkie 
kopalnie soli.

Możliwość aresztowania Ghan di‘ego przez 
władze angielskie staje się coraz aktualniejszą., 
ponieważ ..diuehoww przyw idca  Hindusów11 wa­
rząc sól z wody morskiej, złamie w ten sposób 
ustawę o monopolu solnym. Za przekroczenie 
więc tej ustawy -winien być aresztowany. Naj­
bliższe dni. gdy Ghan di dojdzie do wybrzeża 
morskiego. roz=trzygną. cży Anglicy odważą się 
na ten krok. czy też pozostawią go w  spokoju, 
wyczekując d a tzego  rozwoju wypadków.
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?Q im  ku czri gen. Hallera.
W  Poznaniu odbyła  się w  ubiegłą sobotę 

u roczysta  akaf,emja ku czci gen. Hallera, 
urządzona staraniem Chorągw i Poznańskiej 
Zw . H a llerczyków . U rocw stość-.' k tó rą  za­
szczyci! osobiście gen. Haller, zgrom adziła  
obyw atelstw o m iejscowe i b. żołn ierzy b łę­
k itn e j arm ii, k tó rzy  po referacie o Hallerze 
i jego roli historycznej zgotowali gorącą 
owację ukochanemu wodzowi.

Zakopane w blaskach słońca.
Piękna, rozsłoneczniona pogoda trwa pod 

Gewcrtem w dalszym ciągu, ku radości przy­

bywających wciąż wycieczek. Na Hali Gąsie­

nicowej pomimo prawie letniej temperatury 

utrzymują się nadal doskonałe warunki dla 

narciarzy.

Wzruszająca scena przy telefonie.
Onegdaj na warszawskiej stacji telefonów 

międzymiastowych przeprowadzono 10-cio mi­

nutową rozmowę tefef z miastem Georgją na 

wybrzeżu Atlantyku na półn. wschodzie Sta­

nów Zj. Am. Półn. Do telefonu wezwano sta­

ruszkę Annę Gromnicką. W zywał ją, po wielu 

latach rozłąki syn jej Wacław, o którym są­

dziła. że zginął podczas wojny. Rozmowa tele­

foniczna z tak odlegfym krajem i głos jej uko­

chanego syna, tak wielkie uczyniły na staruszce 

iwrazenie, że długi czas po rozmowie nie chcia­

ła opuścić kabiny, całując z rozrzewnienia słu­

chawkę aparatu, który przyniósł jej tak ra­
dosna a nieoczekiwaną wieść.

Święto miast polskich
będzie namifettacją Lwowa i Wschodniej 

Małopolski.
W  sprawne urządzenia święta miast pol- 

6kicn, odbył się we Lwow ie zjazd delegatów 
zarządów miast Małopolski Wschodniej. Po 
zagajeniu obrad przez komisarza rządu prof. 
Nadolskiego, redaktor Rolle -wygłosił referat, 
podkreślając w  nim, żc święto to będzie wielką 
manifestacją Lwowa i Wschodniej Małopolski, 
mającą na celu podkreślenie właściwości regjo- 
nalnych i znaczenia samorządów'. Uchwalono 
urządzić święto miast w dniu 6 i 7-go września 
b. r., połączone ze zjazdem burmistrzów i ko­
misarzy rządowych poszczególnych miast.

Wystawa łowiecka w Cieszynie.
Związek Zaw. Leśników w Iiz. P. Oddział 

Śląski w  Cieszynie i Śląskie Tow. Łowiecko- 
Rybackie w  Cieszynie postanowiły wspólnie 
urządzić Wystawę Łowiecką w maju b. r. w  
salach Zamku w Cieszynie. Na Wystawę mają 
się złożyć wyłącznie okazy zwierzyny łownej, 
obecnej na Śląsku, jak i wymarłej. Wystawa 
ma objąć także pokaz wszelkiej broni myśliw 
skiej oraz pułapek, żelaz i wnyków używanych 
przez kłusowników.

Wszelkie zapytania, informacje oraz zgło­
szenia uprasza się skierować pod adresem ..Ko­
mitet W ystawy Łowieckiej w  Cipszynie __
Zamek11.

SKRZYDLACI GOŚCIE NAD PGLSKIEM  
MORZEM.

Na wody polskie zawita we wrześniu b. r. 
rzadki gość —  eskad.a hydropianow angiel­
skich. celem złożenia w izy ty  polskiemu lo t­
nictwu morskiemu. Lotnicy angielscy zabawią, 
jw Polsce parę dni, podejmowani prze* naszych 
lotników i marynarzy, i

Kometę Wilka zaobserwowano dn. 22. III. 
w Krakovrie i w obserwatorjum w Neubabels- 
bergu pod Berlinem, jakc skupioną w sobie 
mgławicę o jasności gwiazd na pograniczu 
widzialności golem okiem. 23 marca było 

w Krakowie pochmurno, natomiast odfotogra- 
fowano w dniu tym kometę w oiiserwatorjum 
Uniwersytetu w Warszawie, przyczen z foto­
grafii tej wyznaczono pozycję komety na nie­
bie.

Na szlakach zbrodni i zła.
Siekierą z=>bił ojca. —  Morderstwo przy kie­
liszku. —  Krew na chłopskiej miedzy. —  Okro­

pny samosąd.
Policja, przemyska, wykryła sprawcę mor­

du, dokonanego w  sierpniu ub. r. na osobie 
włościanina Józefa Szala z Kużażye, który 

dotąd uchodził za zaginionego. Sprawcą mor­
derstwa okazał się syn jego, Stanisław, któryj 
z zemsty, że ojciec nie chciał przyjąć do domu 
jego żony, zabił go siekierą, a ciało zakopał 
w ogrodzie, gdzie jc odnaleziono. Ojcobójeę 
odstawiono do więzienia.

W  żydowskim „z/nku Szymona Drnkera 
w Rzeszowie podczas sprzeczki pijackiej, 
18-lebni W alenty Pytkowioz przebił nożem 
trzykrooiie szyję Antoniego Kwiatkowskiego,, 
gospodarza z Kraczkowej. Kwiakowski po 
kilku godzinach zakończył życie. Pytkowicza 
aresztowano.

W e -wsi Pucin koło Pabjanic doszło do 
krwawego zatargu o miedzę graniczną między 
szwagrami: Bronisławem Wito^ikiem a Teodo­
rem Marciniakiem. Marciniak posądzał szwa­
gra, że w nocy przesuwa kamień wgłąb jego 
pola. Rozgniewany Witosik pochwycił siekierę 
i rozpłata! głowę podejrzliwemu szwagrów i- 
Zbrodniarza usadzone w  więzieniu.

W  Tomaszowie Mazowieckim dokonali ro­
botnicy kanalizacyjni wyrafinowanego aktu 
sam osądu na dozorcy fabryki, Rybaku. Po­
walili go na ziemne i rozżarzonem cegłami 
przysypali jego ciało. Straszliwie poparzoną 
ofiarę złości przewieziono w  beznadziejnym 
stanie do szpitala. Cztery osoby aresztowano.

Zamek rycerski port górą piajKu.
W  miasteczku Grójec pod Warszawą doko­

nano przypadkowo odkrycia niezwykle cieka­
wego pod względem historycznym. Oto w cza­
sie prowadzenia robót ziemnych pod Grójcem 
obsunęła się ogro.nna góra piaszczysta w w y ­
sokości około pięciu pięter. Law ' piasku 
przysypała robotników, których jednak zdoła­
no w  porę odkopać. Gdy opadł tuman pyłu 
z obsuniętej ściany z piasku wyłoniły się j o- 
tężne mury starego zamczyska z 12-go wieku, 
wysokie na półtora metra, a długie na 1C m. 
Wieść o odkryciu wywołała sensację. Miesz­
kańcy przybyli tłumnie z łopatami, sądząc, że 
w podziemiach zamczyska znajdą jakieś skar­
by. Policja zabezpieczyła wykopalisko.

Milionowa afera ctlna w stolicy.
12 urzędników na usługach żydowskiego 

oszusta.
W  Warszawie ukończono dochodzenia w 

sprawie olbrzymiej afery celnej, która polegała 
na wydawaniu bez opłaty celnej kapeluszy 
sprowadzanych z Niemiec, za pośrednictwem 
poczty. Odbiorcą był niejaki Yurkieitaub (żyd), 
który aorobił się znacznego majątku i jest wła­
ścicielem kilku kamienic w Warszawie i Ber­
linie. Malwersacji dopuszczał się urzędnik VLo  
st. służb., Jesionowski, starszy rewident celny 
w głównym urzędzie poczt, w  Warszawie, z po­
mocą 11-u wciągniętych do spółki urzędników', 
opłacanych przez Turkieltauba. Skarb poniósł 
straty półtora miljonia. zł. Turkieltauba i Jesio- 
nowskiego zamknięto w kryminale. Resztę are­
sztowanych zwolniono za kaucją.

Wyrok na aferzystów leśnych.
W  Wilnie zapadi wyrok w sprawie zawar­

tych umów przez Prokuratorję Generalną 
w Wilnie ze wsią Wierzchpole o zamianę grun­
tów włościańskich na państwowe i o snrzedaż 
drzewostanów na gruntach skarbowych. Sąd 
Okręgowy skazał urzędnika Dyr. Lasów Pań­
stwowych Juljana I angnamera na 4 lata cięż­
kiego więzienia za nadużycie swego stanowi­
ska służbówego na szkodę Skarbu Państwa, 
skutkiem czego Skarb poniósł straty w wyso­
kości 500.000 zł., oraz adwokata Feliksa Mi­
lewskiego na 4 lata więzienia za oszustwo, 
kupca Gotliba Winnickiego uniewinnił.

Abnrr —  kierownik banku pod kluczem
\

Z polecenia władz sądowych nolicja areszto­
wała kierownika Banku Iuaow„go w Sosnowcu, 
znajdującego się obecnie w  likwidacji, Abrama 
Drinzeigera, z powodu skarg licznych poszko­
dowanych za nadużycia popełnione przez Ban*, 
które wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Ze względu na śledztwo szczegóły, trzymano są 
w tajemnicy.

O KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI BOŻEJ 
W  STOLICY.

W  związku z telegramem z Anie-yki o obser 
wacjach Komety Wilka zaznaczyć naieży, ze 
wiadomość o odkryciu rozesłało Obserwato­
rjum Krakowskie tym razem bez pośrednictwa 
Centrali telegramów astronomicznych w Ko­
penhadze, która po odkryciu w Krakowie po­
przedniej Komety Wilka działała tak niespraw­
nie, że spóźniła o pół doby rozpowszechnienie 
się wiadomości o odkryciu, skracając przez to 
żywot naukowy Komety.

Ślubu Narodowego. Obradom przewodniczył 
ks. bisk. A. Szlagowski. Po -wysłuchaniu spra- 
„P lotka“; jako wydawnictwa pomograficzne- 
zebrano już przeszło 74 tysiące złotych, zebra­
ni uchwalili absolutorjum. W ybory do władz 
pozostawiły cały Zarzad bez zmian, dając w y­
raz zupełnego zaufania dla dotychczasowego 
Zarządu.

MUZEUM ŚLĄSKIE OTWORZĄ  
W  K W IETNIU  B. R.

W połowie kwietnia b. r. nastąpi uroczy­
sto otwarcie muzeum śląskiego w Katowicach,
które narazie znajdzie pomieszczenie w gmachu 
województwa śląskiego. Do własnego gmachu 
muzeum zostanie przeniesione w r 1931. Na 
konkurs gmachu muzeum nadesłano z całej 
Polski 65 proiektów, których zbadanie nastąpi 
w kwietniu.

KRÓL. HUTA NAJSILNIEJ ZALUDNIONA  
W  POLSCE

Według przeprowadzonej ostatnio statysty­
ka i dokładnego spisu ludności w Król Hucie, 
liczba mieszkańców tego miasta wynosi 89 

tysięcy. Okazuje się, że jest to miasto o r.aj- 
gęiszem zaludnieniu, bowiem wspomniana licz­
ba mieszkańców skupiona jest na stosunkowo 
malej przestrzeni, bo zaledwie 629 hektarów, 
a więc przeszło 141 osób przypada na hektar.

NARESZCIE KONFISKATA PORNOURAFJI.

Komisarjat Rządu m. st. Warszawy skonli- 
skował Nr. 12 czasopisma „Plotka11 z dnia 21 
b. m. za wybitnie nomograficzną treść. Poza- 
ttm  Kormsarjat Rządu zamierza wystąnić dc 
władz z wnioskiem o zawieszenie czasopisma 
,,P lotka11, jako wydawnictwo pornograficzne­
go.
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Zfazd Misyjny diecezji śliskiej.
W  niedzielę odbył cię w Katowicach pierw­

szy wielki zjazd misyjny diecezji śląskiej.
Dołączony z wystawą misyjną, otwartą w dniu 
20 bm. W  katedrze odprawił uroczyste nabo­
żeństwo ks. biskup Lisiecki, a kazanie w ygło­
sił 0. Kowalski, prowincjał OO. Oblatów, mi­
sjonarz z Kanady, poczem w Domu Związko­
wym odbyto się zebranie z przemówieniem ks. 
biskupa Lisieckiego, wykładom O. Jcachim- 
czyka i referatem ks. Skupina, dyrektora diec. 
Pap. Dz. R. W.+

 o------
WIADOMOŚCI DIECEZJALNE.

Archidiecezja lwowska.

Instytucję kanoniczną na probostwo w Zim­
nej W odzie otrzymał Ksiądz Józef Sadowski, 
administrator w Sidorowie.

Administratorem parafji w Wołczuchacli, 
mianowany K st Antom Liniewicz a w Trembo­
wli Ks. Antoni Czwaczka.

Koop era torem mianowany w Kałuszu Ks. 
Jakób Sowa.

Zmari dnia 15 marca Ks. Dr. Eustachy Je- 
łow irki. Dziekan i Proboszcz w  Trembowli.

iJoawa szarańczy w Palestynie.
NajstraszPwszy wróg Palestyny, szarańcza 

znów grozi krajowi temu zniszczeniem. W  ob­
liczu tego niebezpieczeństwa zarówno Arabo­
wie, jak żydzi będą musieli choć na chwilę 
zaprzestać swych kłótni i ręka w  rękę iść na 
spotkanie nieprzyjaciela. Rząd palestyński w y­
dał jaż  zarzaaze.ua,mające umożliwić natych­
miastowe podjęcie walki wszystkiemi najbar­
dziej nowoczesnemi środkami. Przygotowano 
więc głębokie rowy. do których w swym po­
chodzie w,padać będzie rzeka owadów, zasy- 
pywana wannom gaszonem. oraz miotacze og­
nia, gazy trujące i inne trucizny. Pierwsze 
zwiastuny klęski już pojawiły się w Transjor- 
danjj w  postaci mniejszych rojów. Z nich nie­
które mają podobno po 8 km. długości. Obec­
nie nie są one jeszcze tak bardzo groźne, są 
bowiem zaabsorbowane sprawami, związanemi 
z zachowaniem gatunku i dają się łatwo nisz­
czyć. W  samej Transjordanji zebrano 70 ton 
tego owadu. Pamiętna jeszcze jest klęska sza 
rańczy w  roku 1915, która doszczętnie znisz-

Upraszamy P. T. Pr»num>r>tor6w 
o rychła nadesłania prenumeraty za 

miesiąc kwiecień criem uregulo­

wań i* ■akłiidu, w tMm calu załączamy 

czeki P-K. 0. do numeru dzisiejszego.

X  c a ic ś o  śnfiatm
Tajemnicza ekspada p. Hanau.

Prefektura policji paryskiej zaalrmowaną 
została tajemnic.zem zniknięciem p. Hanau, kto 
ra od dłuższego czasu przebywała w  klinice 
K iedy zajrzano do jej Dokoju, me zastane 
w nim nikogo i tylko otwarte okno wskazy­
wało, że p. Hanau tą drogą opuściła klinikę. 
Mając na uwadze jej wielkie wyczerpanie i 
osłabienie wydawało się nieprawdopodoonein, 
aby mogła tego dokonać sama i przypuszcza­
no, że została uprowadzona przez przyjaciół. 
Okazało się jednak, że p Hanau bezpośrednio 
z kliniki udała się taksówką do więzienia Saint 
Larare, gdzie zgłosiła się jako więzień i zem­
dlała wyczerpana nadzwyczajnym wysiłkiem.

Filiżanka herbaty za tysiąc franków.
W  niedzielę 23 mai ca, w pałacu księżnej 

Vendome w  Cannes odbyło się zebranie towa­
rzyskie na rzecz powodzian *» południowej 
Francji. Za każdą filiżankę herbaty, podawa­
nej na tern zebraniu, pobierana była opłata 
w  kwocie tysiąca franków. Podawali herbatę, 
b. król portugalski Manuel, królowa W iktorja. 
książę Oonnaught, książę Mikołaj grecki, oraz 
szereg innych członków rodzin panujących.

i*
Przesyłania prądu elektr. na odległość.

,W środę 26 bm. wypróbuje Marconi swój 
nowy, epokowy wynalazek. Mianowicie z jach 
tu swego, stojącego na kotw icy w porcie ge­
nueńskim wyśle on ładunek energji elektrycz­
nej na krótkich falach eteru do Austra’ ji. 
W  oznaczonej godzinie Marconi naciśnie guzik 
w wynalezionym przez siebie aparacie, a rów ­
nocześnie na wystawie elektrotechnicznej 
w Sydney zapłoną tysiące lamp elektrycznych. 
Gdyby eksperyment się udał, ludzkość stanę­
łaby przed nową możliwością: przesyłania ła­
dunków elektryczności na odległość. A  to by­
łoby istnym przewrotem w  technice. '

SZW AGIER W ILHELM A ZUBKÓW ŹENl SIE 
PONOWNIE.

Głośny ze swych awantur i przygód mał­
żonek zmarłej niedawno siostry ex-krizera, 

emigrant rosyjski Zubków, w  najbliższym cza­
sie wstępuje powtórnie w  związki małżeńskie, 
zadawalając się na ten raz mniej dostojną par- 
tją —  narzeczoną jego jest znana tancerka 
niemiecka, Gerta Zanamann.

Najstarszy w  świecie parlament.
1 OOfl-lecie „Althing’11’1 is'andzkiego.

Islandzki „A lth ing1 czyli sejm, który siu* 
sznie może być nazwany najstarszym parla­
mentem na świecie, obchodzić będzie w  lecie 
b. r. 1000-iecie swego istnienia.

Prz\gotowania do licznych, związanych 2 
tym obchodem, uroczystości są już w peł­
nym toku. Z  powodu jubileuszu oczekuje się 
przybycia oficjalnych przedstawicieli 'wszyst­
kich krajów świata, jak również wiem turystów. 
Największe zainteresowanie skupia się oczy­
wiście około osoby Chrystjana X , władającego 
autonomiczną wyspa Islandją, związaną tylko 
luźnym węzłem z Danją. U boku króla, który 
nawiasem wspominając, bardzo jest łubiany 
przez mieszkańców Islandii, występować będzie 
islandzki prezydent ministrów Thornallsson.

Właściwe uroczystości odbędą się na równi­
nie t. zw. ..Thinyalla11, przedstawiającej olbrzy­
mio błonia, położone w odległości ok-oło 40 
kim. od stolicy Islandji. miasta Reykjavik. 
gdzie w dawnych czasach „Alth ing11 odbywał 
swoje posiedzenia.

Na tej olbrzymiej łące odegrany będzie sze­
reg przedstawień historycznych. Z najwtększem 
zainteresowaniem spotka się z pewnością insce­
nizacja pierwszego posiedzenia ..AitbuąFu1’ z 1. 
930. Próby nad przygotowaniem tego -przedsta­
wienia już się rozpoczęły. Rząd islandzki, i ar­
tyści, którzy organizują to wspaniałe przedsię­
wzięcie. czynią wszystko, by wypadły one jak- 
naibardziej imponująco. Najwięcej trudności 
przedstawia oddanie postaci i stosunków od­
ległych czasów.

Porozumieli się. —  Sędzia: Czy był pan już 
kitdy karany? panie Pomeranc? — Osaiarżon r: 
Tak, p”zed dziesięcioma laty. za kąpiel w zakaza- 
nem miejscu. —  Sędzia: A  od tego czasu? — Os­
karżony: Od tego czasu już się nigdy nie kąpałe- ■. 
panie sędzio.

sma donoszą, że  roje szarańczy - pojawiły pję 
juz nad miastem Jeiyęgg^i - -

czyła wszystkie zbiory w  Palestynie, nie pozo­
stawiając po swem przejściu ani jednego zie­
lonego listka. W  roku 1928 rówuież pojawiły 
się olbrzymie roje szarańczy', zostały jednak 

Onegdaj w Warszawie odbyło się doroczne porwano przez silne wichry i zapędzone nad 
zgromadzenie członków Federacji Spełnienia U-orze Śroauiemne, gdzie utonęły. Obecnie pi-
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Pro i. Pigcnia odprawa młodemu 
„boyowcowi".

Prof. S. P igoń z Krakowa daje ciętą odpra­
wy jednemu z „wolcmtarjuszy prokuratorskich1' 
i  entuzjastów „cdbrązowywania” , .p. Józ. Kor- 
pale na lamach „Wiadomości L it.11. Tenże to 
autor, ośmielony wystąpieniami Boya na tanai 
stosunku W ładysława Mickiewicza do materja- 
łów  pozostałych po wielkim ojcu —  zamieścił 
w  „Wiadomościach L it.“  artywfit o „kulisach 
pracowni W ł. Mickiewicza'1'.; Zarzuca się vam 
synowi wieszcza, że był nietyiko cenzorem 
opuszczającymi to  czy owo w  przepisywanych’ 
materjalaoh, ale poprostu fałszerzem. O war­
tości tego artykułu pisze Pigoń: „tekst artyku­
łu -zdradza, że autor jego, poruszając niektóre 
szczegóły odnoszące się do twórczości Adama 
Mickiewicza, nie rozporządza prymitywną o 
nich wiedzą. A le  o to mniejsza. Każdemu prze­
cież wolno się kompromitować’1.

ilan ja rzucania się na pozycje ustalone oraz 
szermowania rewizjonistycznemu hasłami i  g->- 
łosłownami zarzutami —  jak widzimy —  stał? 
się n? gminną Rzecz charakterysty czna, że prof. 
Pigoń wyśledził ją u autora nie mającego „pry 
m itywnej w iedzy11 w  tym przedmiocie. Jest to 
t. zw. cyniom w  ignorancji.

Organizacja awangardy polskiej —  Ma.r.“
Ostatnio dokonała się reorganizacja wysil 

kaw  rozprószonej ;z powodu braku pisma) awan. 
gardy artystyczno-literackiej polskiej. Jak czy­
tamy w  komunikacie grupy „a. r.“ —  grupa ta 
podejmuje walkę o sztukę nowoczesną w  P o l­
sce. Praca „Zwrotnicy11, „Bloku’1, „Praesensu11, 
stworzyła j  odstawy nowej sztuki u nas, ,A  r.“ 
będzie kontynuowało tę pracę. i

„A . r.“  głosi: „Organiczność burtowy, log i­
ka formy i  budowy wynika z logik i budulca. 
Architektura jest kompozycją ruchów w  prze­
strzeni —  architektura torów, unoszących czło­
wieka, a nie c o rbu s ietro wsk i o parowce, które 
przypadkowo zarzuciły kotwicę przy ulicy. Ma­
larstwo jedności prostokąta, a nie zabawa w  w y 
m j ślne kształty i faktury. Rzeźł a przestrzenna, 
wiążąca się z przestrzenią, a nie czterofasad iwy 
słup. Poezja —  jedność wizji, skondensowana 

* w  maksimum aluzyj wyobrażeniowych i mini­
mum e ów, a nie kołysanka melodeklamacji’1.

Teatr na prowincji.
, _ „R E D U T A " W  TA R N O W IE .

^ O jesiennym objeżdzie „Reduty" -wileńskiej 
z O. terwą pisały dzienniki krakowskie, wyraża­
jąc w wy ciadaek z Osterwą prawdziwe uzna­
nie dla tego pielgrzymującego teatru, który nie­
sie kulturę teatralną do wszystkich prowincjo­
nalnych miast polskich.

Obecnie rozpoczęła „Reduta11 swój objazd 
zimowy, wystawiając „Marję Stuart'1 Słowac­
kiego. 16 marca była w Tarnowie. Wrażenie, 
które wywarła .przedstawieniem, było doskona­
łe.

Uwzględniwszy niesłychane nrud/ iście cy ­
gańskiego życia zespołu „Reduty", to prawdzi­
we poświęcenie się sztuce, te niewygody, nara­
żanie s;ę na przeziębienie, głód w czasie podró­
ży, a i deficyt kasowy tam, gdzie za mało teatr 
ten z-osiał zareklamowany, —  k iżd y  uznać mu­
si, jakie niesłychane dobrodziejstwo kulturalne 
wyświadcza ten teatr zwłaszcza młodzieży pro- 
w innom lnei, która #o najwyżej przeczytać mo­
że utwór taki, —  gdy  go zaś zobaczy na sce­
nie, to nabiera prawdziwego pietyzmu dla sztu­
k i i dla literatury.

Niewiadomo, czy zazdrość, czy  inne Czynni­
k i powodują ohłodne czasem wzmianki o „Re- 

' ducie11 w  prasie, a jednak jeśli inne teatry mają 
co do zarzucenia „Reducie", to mech same 
stworzą zespól tal? pełen poświęcenia i hartu

W ładzo szkolne z trudnością w yw alczyły 
w  stałych miejskich teatrach specjalne przed* 
Łzawienia dla uczniów, które jednak często tak 
obcinrją sztukę, że najważniejsze sceny pTzepa- 

i tiaja —  obecnie zaś przedstawień szkolnych 
'jest coraz mniej —  powinny więc władze szkol 
ne poczynić starania, aby każdy miejski fcpatr 
objeżdżał prowincję i szerzył tak. kult dla 
sztuki, jaki szerzy ..Reduta’1 wileńska.

Tarnów, w  marcu.
Prof. Walerian Wróblewski.

„P A N  JO W IA LS X I“  W  OŚWIĘCIMIU.

Życie społeczeństwa oświęci nskiego uro­
zmaiciło odegranie w dniu 11 b. m. koimedjl 
Fredry „Pan Jowialski" przez V III. kl. gimn. 
koed. w  Oświęcimiu. Tradycja- minionej eponi, 
gestu i dawnego obyczaju odżyła znów, kiedy 

I  ‘Jcrwiald-d (M. KOnigsberge.r) zabawiał publikę 
anegdotami, kiedy przemiła pani Jowialska 
(.Wicia Kulczycka) przypomniała dawne d-obre 
babcie. Prócz tych czołowych wykonawców na­
leży z uzmaniem podn:eść grę: Szambelanowej 
(Bogusia Gałzińska), szambelana (W Ł  Baczkow 
ski) o zacięciu szczerego humoru, Heleny (urc ■ 
cza Zosia Wilsomówna), Ludmira (Al. Jasiński), 
W iktora (W ł. Neuman, i Janusza (W . Merker). 
Umiejętna reżyserja prof. Sadulsklegc umocn­
ią dodatnie wrażenie całości.

Niestrudzoną pracę dyrektora zakładu p. J. 
JD m widzkiego, mającą ną edu budowę gmachu

Raima kokosowa —  królowa pustym
Duże znaczenie gospodarcze palmy kokosowej. —  Sok piwem krajowców, < —  

ściows7ym jest owoc. —  Olej kokosowy, mydła i tłuszcze jadalne.
Najwarto

C-zem 'oyłyby nasu° gęsto zaludnioi e cywili­
zowane kraje, jeśli nie m iałyby możności spro­
w adzan i środków spożywczych z obcych kra­
jów, same nie mogąc się w yżyw ,ć: Obok ty­
toniu, przypraw, cukru, kakao i  t. dr., sprowa­
dzamy do Europy najrozmaitsze produkty połu­
dnia, zwłaszcza tłuszcze. Pod gorącem słońcem 
A fryk i rozkwitają bujnie rośliny dając lu 
Uziom namiastkę tłuszczów zwierzęcych. Z po­
śród wszystkich roślin najwięcej tłuszczów do­
starcza ludziom palma, kokosowa.

Podziwienia. godną jest ilość tych drzew na 
wyspie Ceylon, gdzie liczba palm wynosi podo­
bno 10 miljonów. Wszystkie domy miasta Co 
lombo, wszystkie małe i duże wioski tej wyspy 
chowają sie w  cieniu wysokich drzew. Dobro­
byt i bogactwo Ceylonu opiera się głównie na 
pa Im a oh kokosowych.

Już od dawien dawna była palma nieodzo­
wną dla krajowca. Pień drzewa służył mu do 
budowy domu i do soorządz mia wszelkiego ro­
dzaju. przyrządów, ^zerokie i mocne liście po­

krywały j°g o  chatę. W czasie rozkwitu palmy 
wspinają aię zwinne, czarne postacie na gładki 
pień i nacinają miękką gałązkę kwiatu. Z de­
likatniej blizny wycieka słodki sok. To piwo 
krajowców, uzyskano po sfermentowaniu cie­
czy. Najważniejszym jednak jest sam owoc. 
Cztery razy do roku rodzi drzewc orzechy; 
z kłaciastej osłony owocu wyrabia się w w idu  
fabrykach maty, szczotki i sznury. Twarda ko 
rupa orzecha służy jako środek opałowy, oraz 
do fabrykacji doorze palącego się gazu świetl­
nego. Największym przeróbkom ulega 2-eentv- 
m e fow y  miąższ owocu. W  samym środku znaj­
duje się płyn, t. zw. mleko kokosowe, k t ’ re 
jest bardzo dobre do picia 1 Płyn tein zebrany 
w większych ilościach i poddany fermentacji, 
bywa używany do wyrobu mydła. Miąższ owo­
cu służy do wytwarzanie delikatnych olejków, 
tłuszczów jadalnych i margaryny.

Setki tysięcy l.uazi jest zatrudnionych przy 
przeróbce wytworów  palmy kokosowej, któ-a 
je s t  prawdziwpm dobrodziejstwem kolonii

Dziś w Kinie „WANDA*' ul. św. Gertrudy 5.99
Reweiacja w dziejąc rodzime! k nematoaraiii! Korona tegoroczne! nrodukcli filmowai

Fenomenalne arcydzieło realizacji JliLJUSZA CARDANA wg. powieści STEFANA ZERO ciKlEGO

URODA ŻYCIA
t: » j . i

Potężna pieśń m iłość! i pośw ięcen ia  ,

W_ rolach głównych najwybitniejsi artyf u scen poUkich NORA NEY, EUGENIUSZ BODO  
ADAM  BRODZISZ, STEFAN JAR a CZ, BO & U SŁAW  SAMBORSKI, L U D W IK  FRITSCHF, 

W IE S ŁA W  G AW LIK O W SK I Scenur]usz: -  AN ATO L STERN.

Film ten stojący ua wyżynie najdoskonalszego artyzmu, będący ostatnim wyrażeni nowoczesnej 
echniki kinematograficznej, o nader emocje-ującej treści i mistrzowskiej g-ze a-tystóv- olśni 

i porwie wszystkich pozostawia >ąc po sobie niczem niezatarte wrażenia.

Specjalna ilustracja orkiestry symfonicznej pod batutą p. A. G ó r z y ń s k i e g o *  
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9*10, w niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu.

Gzem jest Newy Jork i
„New -Yórk  Herald" (w  odpowiedzi na to 

pytanie przytacza kilka wymownych cyfr. A  
ttfięc: ponad 6 miljonów mieszkańców, w tern 
więcej niż 2 m iljony cudzoziemców. W  Nowym 
Yorku jest w ięcej W łochów niż w  Rzym ie; 
więcej Irlandczyków, niż w  Dublirio, więcej 
Niemców niż w  Bremie i w ięcej ‘Żydów niż 
w  całej Palestynie. N ow y York  posiada 200U 
teatrów i uin oraz 15.0C świątyń niema* wszyst­
kich wyznań istniejących na całym świecie. 
Codziennie dc N ow ego Yorku przyjeżdża 
360000 osób a co 52 sekundy przyjeżdża po­
ciąg. Co 18 minut zawierany jest śrub, co 
6 minut przychodzi na świat nowy obywatel

gimnazjaią&go i jego szlachetną 'W tym kierun­
ku inicjatywę (dochód z przedstawienia prze­
znaczony na cele budowy), poparła putoL-izność 
z całko witem zrozuimi miipm —  zarówno w Oś­
więcimiu, jak i w  Brzeszczach, gdzie tę sztukę 
po  raz wtóry odegrano dnia 13 b. m.

Wyrazy uznania i wdzięczności za bezinte­
resowność należy złożyć orkiestrze Pp. Koleja­
rzy w  Oświęcimiu i Gónrkum w Brzeszczach, 
których piękna gra uprzyjemniała antrakty.

JESZCZE JEDEN TURNIEJ POETYCKI.

Turnieje poetyckie stanowią pewną zasługę 
w budzeniu ^interesowania oikolo poezji. Ale 
tylko w  zajadzie i w  pomyśle —  bo w  wykona­
niu często budzą roz* zarowanit i intrygi zawie­
dzionych autor u w i puhlicznofci. Tak było z tui 
ni»j"m Koła Polor istó-w uniw. warszawsk ego, 
gdzie podobno wiadomo było, kto kryl sie pod 
godłem, a wiersze udznacaone. były juiż podo­
bno przedtem drukowane.

Na turnieju poetyckim we Lwcwie otrzy­
mała nagrodę pierwszą Kazimiera Alberti z Kia  
nowa. drugą Wit. Hulewicz z Wilma, trzecią 
Hel. Guzędzielska ze Lwowa. i

30-LECIE AKTORSKIEJ PRACY  
Z. NOSKOWSKIEGO.

On eg daj odbył się w  teatrze Polskim w  Po­
znaniu uroczysty obchód trzydziestolecia pracy 
sc en'tan ej znanego w  całej Polsce artysty dra­
matycznego, Zygmunta Noskowskiego, złączo­
nego węzłami przyjaźni z Krakowem. N a  przed- 
stawieme jubilat wyłwał sztukę Scriibwa p. t- 
„Walka kobiet", w której grał popisową rolę. 
W  czasie przedstawienia urządzono Noskowski? 
mu serdeczną owację i wa-gt*. mo mnóstwo (Po­
darków.. , i

miasta, co 10 minut otwiera śię nowe przed­
siębiorstwo, a co 50 minu; kończy się budowa 
nowego gmachu.

Sztandar Ligi Narodów.
Ostatnio dokonano rozstrzygnięcia ogloszo- 

nego przed kilku miesiącami konkursu na 
sztandar L ig i Narodów, żadnemu z nadesła­
nych projektów nie przyznano pierwszej na­
grody, natomiast druga nagrodę podzielono 
między berlinczyka NeubecKera a wiedeńczy­
ka Nowotnego. Sztandar projektowany przez 
Neu-beckera jest ciemno szafirowy i ma na 
środku pięcioramienną gwiazdę (!) otoczoną 
„.talem kołom. Na sztandar z" pomysłu N ow ot­
nego na ciemno-niebieskiem tle umieszczonych 
jest pięć zachodzących na siebie -kół o biaiych 
obwódkach. W szystkie nadesłane na konkurs

fpmt.
Lekkoatleta Heljasz —  nustriem 

pięściarzy.
Biegi naprzełaj we Lwowie i Pahiinicaćh.
Międzyklubowy bieg naprzelą, 4.00Ł m. we 

Lwowie wygrał bezkonkurencyjnie Sawaryn 
(Pogoń) w czasie 16 :19  sek. przed. Gankoszem 
(Pog.) 16 :48.4 6ek. W  biegu juniorów zwy­
ciężył Jaworski (Pogoń). Drużynowo wygrała 
Pogoń 19 pkt. przed- AZS.

Bieg wewnętrzny Czarnych na dystansie 
5.030 mtr wygrał Woskonowicz w  czasie 
20 :20 sek.

Bieg naprzełaj Łódzkiego Okr. Zw. L. A. 
w’ Pabjanicach na dystansie 3.300 m. przyniósł 
zwycięstwo znanemu zawodnikowi łódzkiemu 
Staroście z Ł. K. S-su. r

Pięściarskie mistrzostwo armii w wadze 
ciężkiej , zdobył rekordzista Polski w  rzucie 
kulą. Foznanczyk Heljas? bijąc nokautem W ło­
darczyka.

ZW YCIĘSTW A P IŁK AR ZY  W IED N IA  NA  
DW ÓCH FRONTACH.

Reprezentacje piłkarskie Wieania walczyły 
w niedzielę na dwóch frontach i odniosły iden­
tyczne zwycięstwa w stos. 2:1 nad drużyną 
Pragi i Bratysławy. J

Rozegrany w Pradze mecz międzypaństwo­
wy Austrja— Czechosłowacja przyniósł wynik 
nierozstrzygnięty 2:2.

W  Drezdnie bawiła słynna Sparta z Pragi 
wygrywając zawody z Dresuner A. C. w  sła­
bym stos. 1:0. '

Międzymiastowe spotkanie Lipsk— Drtzdno 
wygrała drużyna Lipska 3:2.

( f t i i c f ł F»ifąI«igi>ffgTi:sw .
ZESZYT M ARCOW Y „PRZEGLĄDU  

WSPÓŁCZESNEGO’1 zawiera następującą 
treść: P. dip lien l: Robert Browning, S. Schmidt: 
K ryzys rolny, R. Dybcski: O demokracji ame­
rykańskiej, M. Kahany: Syjonizm, jego cele i  
jego trudności, S. Ossowski: Z Północnej A fry­
ki, A. Brcgman' W ielkie mocarstwa a. L iga Na­
rodów, A. Łysakowski: Przykład nowoczesnej 
organizacji bibljotecznej, J. Jakubowski: Język 
polski w Kowieńszozyżnie. Pozatem przegląd 
miesięczny, kroniki, wydawnictwu i uwagi.
. „ROZWÓJ RYSUNKU U DZIECKA i JEGO  

KSZTAŁCENIE". Książka ta, znanego psycho­
loga Prof. Dra S. Szumana, zapoznaje nas 
z właściwościami rysunku dziecięcego wo 
wszystkich jogo fazach. Ciekaw? reprodukcjo 
autentycznych rysunków uplastj. zniają najle­
piej sztukę dziecka, począwszy od pierwszych 
spontanicznych dTgmień i poruszeń ołówka aż 
do dojrzalej twórczości. Zawiera ona również 
cały szereg wskazań pedagogicznych dla rodzi­
ców i wychowawców, podając najwłaściwsze 
sposoby postępowania w  tej dziedzinie Cena 
1 zj. 50 gr.

PORADNIK JĘZYKOW Y w zeszvcie drugim i 
trzecim mieści szereg aktualnych artykułów, wska­
zujących piszącym właściwe wyrażenia, aby uni­
knąć językowych usterek. Odpowiedzi na zapyta­
nia 12—40 czynią to przedewvzystkiem, poteu s?. 
gozstrzą.sama11 zwrotów niepewnych, wytknięcia 
mepotrz 'bn°go . szkolema11 ^zam. ćwiczenia, zesta­
wienie błędów z dzienników, pochwytanych „na 
gorącjm uczynku", niomniej i zamiłowanie do oh- 

, , - . , _  czyzny we „-wyprawie na obczyznę11. ..Pokłosie"
oro Akry i ztaj1 arów węrstawttOne zostały w  Pa- ;z różnych dzieł, świadczące o zaniedbaniu języka, 
łaou sztuk pięknych w Brukseli. ! jest dowodem, że nietyłko pośpiech dziennikarski

jest przyczyną, i że poza elementarną znajomością
372.800 samobójców rccznie.

- W  Niemczech ukazał? się ostatnio ciekawa 
książka, kcóia w  świetle dokładnej sta+ystyki 
samobójstw z całego świata, omawia zagad­
nienie .masowej ucieczki ludzi od życia. Jak 
się OKazuje, co rouu na każdy miijon ludno­
ści w  Niemczech popełnia ' samobójstwo 200 
osób. W  maleńkiej i zamożnej Danji —  244, 
w  Szwaj cajji —  225, we Francji —  222. Na 
każdy mątjcii ludności świata wyoada prze-

ięzyka dobrze jest zaglądać do „Poradnika11, któ-' 
ry -adzi. przestrzega i nrzypomina, aby uchronić 
od błędów i tjrm sposouem wvrządza pisząryir nie­
zaprzeczoną usługę. (Adres —  Kraków, Podwale 
L. 7 II. Diętro).

ciętnie 200 samobójców rocznie, przy 1864 -mi- 
Łonach ludności całego świata daje to olbrzy­
mią liczbę 372,800 desperatów, odbierających 
sobie życie. ■>

Nadszedł  zwiastun znikającej zimj>, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!mim

nosa. krtani r chrypka.
Pamiętajcie! ie znany powszechnie

stosowany przy katarze nos 
krtani i chrypce, chroni i n- 
snwr następstwa tegoż. 

Do nabycia: we wszystkich aptekach
ł drcguerjjach w Polsce i Gdańsku.

^inomethyl
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„GŁOS N 4RODU" z dnia 36-go marca 1930. m r . t

lo  śjycfigć
w  J i r a & o i r i c

Kraków, dnu 25-go marca 1930. 
W t o r e k  25: Zwiastowanie NMP. 
Ś r o d a  26: św. Teodora.
Ś r o d a  26: 

zach. o 18.21.
w?ch. słońca o godz. 5.52,

ij y,

PO M YŁKA  DRUKU. W  zamieszcżonem 
wczoraj sprawozdaniu a akaaemji w  Zakładzie 
wychowawczym św. Józefa w Krakowie zaszła 
pomyłka dmuai. Mianowicie Zakład ton prowa- 
dz:i Zgromadzenie Księży Michalitów. a nie —  
Karmelitów, jak błędnie wydrukowano,

ROZBUDOW A P a RKU  MIEJSKIEGO ,,LAS 
W O LS K I". Magistrat komunikuje: „P . Artur 
iHr. Potocki z Krzeszowic ofiarował na urzą­
dzenia ławek i altan w Parku miejskim w  Lesie 
Tolsk im  doborowy materjał sosnowy tak 

w  tartym  jak  i w  okrągłym stanie w  znacz­
nej ilości. Za dar ten składa prezydent miasta 
podziękowanie. Bezwątpieria piękny ten czyn 
obywatelski znajdzie wielu naśladowców".

M O TO C YK LISTA  W JE C H AŁ N A  C Y K L I­
STĘ. Błażej Stanek, szofer, jadąc motycyldem 
■(potrącił E. Stoklarskiego jadącego rowerem. 
Jeźdźcy wywrócili się, jednak nie ulegli ża­
dnym obrażeniom. Zarówno motocykl jak i ro­
wer zostały uszkodzone.

Z A P Y L IŁ A  SIĘ T R A W A  SUSZONA N Ą  
PO LACH . W czoraj w  południe kolo groty 
Twardowskiego pod Pychowicami, na łąkach 
od strony W isły  zapaliła się na przestrzeni 
czterech morgów trawa suszona, w  której mie­
ściły się małe sądzone drzewka. Ogień zapuśei- 
ły  dzieci, bawiące się zapałkami. Na miejsce 
riożaru wyjechały 3 plutony straży z  beczko­
wozami i  przystąpiły do gaszenia ognia. Po 
półtoragodzinnej pracy ogień zlokalizowano : 
ugaszono. n-i j> n—Q '

ZAW IAD O M IEN IA  I K O M IN K A  TY.
' POSIEDZENIE SEKCJI H ISTO RYCZNEJ

przy Centralnej Bihljotece 1 Naucz. O, S. K. 
jG-imn im. Nowogrodzkiego, odbędzie się we 
wtorek 25 bm. o godz. 6 wiecz. Referat ,p. t.

■ „Wstępna lekcja historji" wygłosi Prof. Dr. 
Leon Rymar. Głoście mile widziani.

„T R O S K A  O K S IĄ ŻK Ę ". Staraniem Pań­
stwowego Gimn. I y .  im. II. Sienkiewicza 

i-iw Krakow ie (Kdupnieza 2) wygłosi Prof. Dr. 
"Rudoli Niemiec odczyt na temat „Troska o do­
bra książkę" w  dnu 27 marca o  srodz. 6 wdecz.

POSIEDZENIE SEKCJI KRYTYCZNĘJ IW A  
HISTCRYCZr.ĘGC odoędzie sie we czwarteit 27 
.b. m o godz. 8 wieczór, w Czytelni rękopisów 
Bib]]. Jag.. Nu porządku dziennym; l )  Prof. W . 
Konopczyński: Teorja poznania w , Historyce11 M. 
Handelsmana, 2) Dr. 51. Niwiński: Ocena pracy kr-. 

jWy.szyńskiego: ,,,Ze sti.Jjów-nad daieeięciną w Pol-(.Torlnio-nrienTinnî  (-11-, Ł- i n tvi i ł n u-uli-łlOTli

Kontrola ruchu samocfiodowsgo na szosach.
Minist. robót publicznych przystępuje do 

organizowania kon urolerów ruchu oamochoao- 
w °go  na szosach, Kontrola ruchu jest obecnie 
w  rękach policji, k tó ia  patrolując drogi czuwa, 
aby samochody dostosowywały się do obowią- 
zu ą-cy-ch. przenisów o ruchu na drogach. Jednak 
ustawa o  policji państwowej, óażaca do odcią­
żenia poliiji, nie przewiduje tego obowiązku, 
ograniczając je j rolę do czuwania nad bezpie- 
czeństY.em w; p^ymity wnem tego słowa zna­
czeniu.

Obecnie komrola ruchu samochodów ego 
ma się znajdować w ręku dyrekcji robót pu­
blicznych, które powinny mieć specjalny perso­
nel, patrolujący drogi i szosy. W  tym  kierunku 
pójdzie zarządzenie ministra. ’ Ustalony bodzie 
zakres kompetencji kontrolera, jego obowiązki, 
umundurowanie. Kontrolerzy krążyć będą na 
motocyklach, które będą dla nich kupione, a 
policja wsnółd7iałać bedzie z kontrolerami 
ruchu,

s a m o c h o d y  d o  n a u k i .

Ministerstwo Rcbót Publicznych’ wprowa­
dza inowajję w  samochodach, na których uczy 
się ktokolwiek jazdy. Ministerstwo 6toi na sta­
nowisku, że tylko samochody prowadzone 
przez instruktorów szkół saoferskich mogą 
być używane do nauki jazdy. Często się zda­
rza, ie  ktoś posiada prywatny własny lub po­
życzony samochód i  na tym samochodzie ćw i­
czy się w kierowaniu. Ważnem jest dla bez­
pieczeństwa, by inni k ierowcy innych samo­
chodów wsedzieli, że mają przed sobą wóz, na 
którym uprawia sio praktyczną naukę jazdy 
samochodem. W obec tego wprowadź;! się obo­
wiązek, że na każdym takim samochodzie ma 
być wprowadzone obowiązkowe wywieszenie 
tabliczek okrągłych niebieskich z białemi napi­
sami: samochód do nauki. Takie tablico mają 
być umieszczone na widoczne®, miejscu z przo­
du i od tyłu samochodu

jubilat odprawi ilszę  św jubiluszowc, w  .cza­

sie której prz°mówi X Arcybiskup Teodoro- 
wicz.

Przygotowania do komunikacii lotniczej w nocy.
Jak wiadomo, w polskiej komunikacji lot­

niczej czynione są od dłuższego czasu próby 

nad możliwością prowadzenia lotów  nocnyon. 
W  związku z tam dla ułatwienia orjentaeji 

samolotom w  nocy, zgodnie z przepisami pol­

skiej ustawy lotniczej, wszystkie wyższe bu- 

bynki, kominy fabryczne itd., które znajdują 
się w  pobliżu lotnisk, będą musiały być oświe­

tlane specjalnemi sygnałami w  porze nocnej.

  O ‘

Zasiłki dla ćwiczących.
W  1 związku z tegorocznemi ćwiczeniam cielą, nie są, w  stanic w yżyw ić się z tych’ za

Składki złożone w Adm. „Głosu Nar“.
NA UBOGICH P A R A fJ I KOŚCIOŁA MARJAC- 

KIEGO lei--7ara Majowa Grudziądz 50 zł
NA B JDOWĘ KATOLICKIEGO DOMU A K A ­

DEMICKIEGO: Ks’. Władysław Chrapia, Zwardoń 
5_ zł- Ks. Kar>ol Pogłóde1-, Cieszyn 5 zł: D. 5 zł; 
Ks. Teofil Ezepcswński, Kurzelowa 10 zł.

NA  Z, .KLAD W  PaW LIFO  WICACH: Ks. IVła 
dysław Chrapia, Zwardoń 5 zł.

NA BU-RSĘ KS. KUZNOWJCZA: Ks. Teofil
Rzepeizyńcki. Kurzelowa 10 zł.

NA KUCHNIĘ S. Sa M JELI, FEUCJANKI: 
Etfer Kazimierz 10 zi; Ks. Wł. Tereszkiewicz 2 zł.

NA  ZAKŁAŁ1 IV., I UBOMIRSKICh L a  olina 
Tarna,- =ka, zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Sie- 
fanji Bojarskie} 10 :ł.

NA BURSĘ STUDENCKĄ KATOL. ZW. PO- 
^EK; Anna Łazarska, zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Feiiksy Eychłowskiej 15 zł.

325 osób zmarło w styczniu 1930.
W ciągu stycznia b. r zawarto w  Krauo- 

w ie małżeństw 151 (177); w  chrześcijań­
skich 102 (117). Urodziło się żyw o dzieci 391 
(339), nmślubnych 71 (61), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 17 (17). W śród żywo 
urodzonych było chłopców 192 (157). W  tym  
samym okresie ozasu zmarło osób 325 (321), 
z czego miejscowych 215 (235). L iczba zmar­
łych w  szpitalach wynosiła osób 177 (163), 
Z przyczyn śmierć,1 najwięcej przypada na 
gruźlicę 41 i na chorbby organiczne serca 40 I 
Wśród zmarł; rch było chrześcijan 279 (w  gruo 
niu 262). i

wojskowymi ukaże się również zarządzenie 

w  sprawie zasiłków wypłacanych ro i rocznie 

rodzinom osób powołanych na ćwiczenia. Staw­

ki, wodług których dotychczas wypłacano za 

siłki, są bardzo małe i  wynoszą 90 gr., 1.10 

i 1.30 zł. za dzień. Rzecz jasna, że te rodziny, 

którym na ćwiczenia zabrano jedynego żyw :-

siłków. projektuj€‘ się podwyższenie stawki.
Poza tomcał a  procedura pozostanie ta rama 

i osoby starając się o wypłatę zasiuców będą 
musiałj zgłosić takież udokumentowane i  umo­

tywowane podania, jak w  latach poprzednich, 

Celem ułatwienia składania podań będą w y ­

drukowano szablony. v »

-eco średniowiecznej11. Goście mile wjdiziani.
W YZYSKANIE  SIŁ WODNYCH. Odczyt na 

ten temat, wygłosi Prof. Dr. Tad. Sikorski w To­
warzystwie technicznem przy ul. Straszewskiego 
L. 28. w piątek 28 b. m. o godz. 19 tej.

N l I OS1EDZENIU TOWARZYSTW A CHE­
MICZNEGO dziś we wtorek o godz. 6 wieczór, 
w  sali Instytutu (ul. K, Olszi wsldego 2) wygłosi 
odczyt Dr, Skarżyński p. t. „Chanja witaminów1. 
Gości mile widziani.

i ODCZYT W  „ALLIANCE FRANOAISE", Diziś 
jwe wtorek odbędzie się staraniem „Alliance Fran- 
‘ caase" publiczny i bezpłatny odczyt p. t.: „Un 
.prodigieuy thóatre —  Jules Rotnains11. Prelegen­
tem będzie prof. B. Ramel. Odczyt odbędzie się 
o godz. 6 wieczór w  lokalu ,.AUiar.ce Franca,ice'1, 
Krupnicza 2 —  gmach IV-go gummazjuim. I. piętro.

NOSOROŻEC STARUŃSKI. Dziś we wtoi ek o 
godz. 6 wieczór odbędaie się w Zakładzie Minera­
logicznym przy ul. GołęLej L 11 1. p. 1 wyczaine 
zebranie Tov Przyrodników im. K< permika z  na­
stępującym porządkiem dziennym; „Nosorożec Sta- 
runsfi11 ‘ Referaty wygłoszą: Dr. Józef Fudakot - 
ski (część zoologiczna), Dr, Jerzy Lilpop (część 
geobotauiczna) i G. Eugeniusz Panów vczęść ge- 
.logiczna). Goście mdlę widziani.

— — O --------
TFATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Azais11 (7 udz. K. Junoezy-Stępow- 
skiego). ,

Środa: {.Rywale11 (p.-emjera — nowość —  z udz.
K. ounoszy-Stępowsi iogo)-

Czwartek: „Rywale11 (nowość — z udz. K. Ju- 
noszy-Stępowskiego).

RBPKMTOAR _ INOłB.ATR6W.
WANDA: „Uroda życia1* (St. Żeromskiego).
BAG5TEL c: „Szalona hrabianka11 (w głównej 

roli Oolloen Moore).
NOWOŚCI: „Moja najdroższa11 (w głównej roli 

Mary Pickfort).
ĆOF.aO- Magik szarlatan11 (w głównej roli Ka­

rol Laemmle). , ,
—— o— —

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEuO. Jutro 
premjera rozgłośnej amerykańsidc;, sztuki wojen­
nej Andersona i Stallingsa ,Rywale11, która zdo- J

bywa coraz nowe sceny europejskie. Na *,to_ grozy 
wojennej, namalowanej mocnymi, lf.cz nie ‘oskra- 
w\rmi barwaund, rzuconi jest pełra n^pięc a akc; a 
rywalizacji dwóch zaciekłych wiogów. których po­
winność wojenna zbliżyła w bezpośrednim stosuu 
kr służbo-ym. Jednego z nich, kapitana Flagga 
odtwarza K Junosza, popi sedzony 'w tej roli o gro 
mnym sukcesem wa.szawfkim. drugiego, sierżanta 
Quirta —  p. Fatasiak, Ponadto w  sztuce, wyreży­
serowanej przez W  Nowakowskiego, w; stępują 
pp. Eurnatowicz■„ Dąbrowski. Hieiowski Kułal .w 
ski. Leiiwa, Niawiarowicz, T iw łor ski, .Szymański. 
Jedyną rolę kobie tą gra p. Kostecka Nowe dpko- 
racj 51. Różańskieg—

Bi'ety dla pc,siadaczy stałych miejsc zatrzyma­
ne będą tvlkr do wtorku południa.

SEKCJA uF w MA TYCZNA AKaD. KOŁA T 
S. L. wys+awia dnia 26 b. m j godz. 7 wiecaór 
tragedję Zogadłowmza p. t. „tamoka .oliw nr", 
w tali Buisy ks. Kumowicza, ul. Skarbon,a L. 2. 
Bilety do na bycia w dr i u przedstawienia przy ka­
sie w  cenie: 150 zł., 1 zł. i 5G gr. *

, 5Q*lecie kapłaństwa.
XX. Zmartwychwstańcy, przy ulicy Łobzow 

kiej, obchodzić będą pięćdziesięcioletni jubi­

leusz kapłański X . W ładysława O-piszewskie- 

go  we czwartek 27-go marca. O godzinie 10

'  „ ‘ . -  J  NEKROeOGJA ^  ^  ,
Ś. ANNń Z C E A R W A TÓ W  PRE?NLOWa

Dnia 22 bm. zmarła w  Smryrn Sączu żona 
naczelnika stacy kolejowejj ś. p. Prednlowu, 
przeżywszy lat 37. śp. P iem lowa oyła ceniona 
powszechnie dla swych wybitnych zalet cha- 
raKteru jako idealna wprost żona i  matka. 
Głęboka religijność i na w ielką miarę pojęta 
ooLożność otaczały je j postać dziwnie ujmu­
jącym mrokiem który zjednywał je j sympatję 
u wszystkich'. R. i. p.'

1 cyklu odczytów misjologicznycti.
CHR Y STJAN IZ  ACJA PO LSK I W  EPOCE 

PIASTÓ W .

. W  cyklu od« zytów  mhjologi-cznycli, prof. 
Uniw. Jag. Dr. ja n  Dąbrowski w jg łoo jł nade: 
interesującą prelekcję o postępach chu ystj uni 
nacji Polski w  epoce Piastów. Naród polski, .po­
dobnie jak i  inne narody słowiańskie, wykazy- 

liwiał silny konsc.rwatyz,m religijny f  nie tlostoso- 
iwa1, się odrazu cio nowycn w ierzeń katoHckich. 
■Nastroje i prądw pogańskie nurrowały długo 
w Kpołeozeństwi-o polakiem i bardzo wolno ustę- 
nywały przed pochodom nauki Cbrystusowej 
Ze proces umiany re lig ji n'e postępował u nas 
łatwo i prędko, nwiadczy sama organizacja koś 
i-ielna. Przez 34 lata po przyjęcm chrześcijań- 

^{Iwa posiada PoŁs,ka. zaledwie jedno biskupstwo 
>o charakterze misyjnym i trzeba było czekać 
dłużej niż jedno nokoLnie na powstanie metro- 

'■polj i  dalszych biskupstw i  to w  zachodnich 
^częściach kraju, a w ięc na Pomorzu. Śląsku, 
(Krakowie, Gnieźnie Kreowanie biskupstw na 
Kujawach i Mazowszu me miało by wówczas 
żadnej racji istotnej, nie byłoby dyiłotowane zgo 
ia, potrzebami religijnemi, to też trzeba było 
długo jeszcze czekać zanim .fowstały tam o Sr od 
■&i pracy duszpasterskiej. Tradvcjc pogańskie, 
które ży ły  u nas jeszcze w  12 w. sprawiły, że 
.przewrót jaki się dokonał ,po śmierci Mieszka 
U-go był zarazem, okresem upadku bierari bj. 
k'OŚc>lnej w Polsce. Fakt odrodzenia chrystj.i- 
nizmu był już jednak dowodem, że pogaństwo 
się .u nas przeżyło i  nie okazało siły do Siworze- 
nia czegoś pozytywnego.

Uchrześcijanienie Pcsl-ki szło bardzo wolno, 
chociażby .z  tego porodu, żę za Mieszką i C łro

brego nie mieliśmy kapłanów polskiego .pocho­
dzenia. i wiele czasu upłynęło zanim zdobyliśmy 
własne siły auóhowne. Mowi się, że z Dąbrówką 
napłynęło z Czech Hcizne duchowieństwo, musi­
my jednak zdać sobie sprawę, że w  Ozechai h 
chrześcijaństwo było  reprezentowane w  olbrzy­
miej większości przez Niemców, a pogaństwo 
przez Czechów. Mieszko i  Chrobry spostrzegli 
się w  pore, że Polska musi przeciwstawić się 
skutecznie iw.pływom niemieckim, że chrześci­
jaństwo w  Polsce nie może nabrać charakteru 
niemieckiego zarówno ze względów  ogólno po­
litycznych, jak  i  interesu dynasłji. Dyaastja pro 
wadzi politykę kościelną i antyntenrecką, aby 
nie dopuścić do supremacji niemieckiej nad Pol­
ską i do zniemczenia Kościoła. Celowa, pełna 
przezorności i  zdrowego zmysłu politycznego 
taktyka Piastów uchroniła Państwo i naród od 
katastrofy, jaka spotkała Czechy w  formie wo­
jen husyckich’ właśnie przez domisztzonie 
zwierzchnictwa ni rniieckiego.

Dwa wieki trzeba było  czekać na wytworze­
nie się silniej organizacji kościelnej w  Polsce, 
jednał właśnie dzięki powolnemu procesowi 
gruntowania, się diirzcścijaństwa, dzięki wnika­
niu Kościoła do najniższych komórek struktu­
ry społecznej, katolicyzm zapuścił głębokie ko­
rzenie. Kościół w  Polsce stał się czemś włas- 
nem. czemś swojem i ood względem jednolito­
ści i zwartości organlzacj jnej —  niewzruszo­
nym.

APO STO ŁO W IE  SŁO W IAŃ SZC ZYZN Y: 
C Y R Y L  I  M ETODY.

O działalności pierwszych misjonarzy Sło­
wiańszczyzny mówił prof. Dr. Lehr-Splawiński. 
Sw. C yryl i Metody dzięki przekładowi dużej 
tzgpof Pisma łw . na język  słowiański, stworzyli

najstarszy język  piśmienny Słowian, który prac 
niesiony na*Bałkan, a  stamtąd przeszczepiony 
na Ruś, zysikai olbrzymi teren rozwoju, odegrał 
tę samą rolę co na zaonodzie łacina i  wywarł 
decydujący rwroływ ma formowanie się nowych 
języków  'literackich Słowian, zwłaszcza rosyj­
skiego. Około problemu działalności sw. Cyryla 
i  Metodego powstała Olbrzymia literatura na­
ukowa, majaea swoich .przedstawicieli u wszyst 
kich narodów europejskich. 7- .polskich aiuto- 
rów  zajmowali się tyirn tematem: Ks. Prof. Dr. 
Gromnicki, Pofckański i  Bruckner.

Niemal każdy punki działalności misjonarzy 
Słowiańszczyzny był przez poszczególnych ba­
daczy zaczepiany i na różne 6posoby interpre­
towany. O amolitudzie zapatrywań i opinji auto 
rów świadczy fakt, że (podczas gdy jedni oce­
niali dzmłalnosć św. Cyryla i  Metodego jako 
najczystszy w ykw it chrześcijańskiego zapam i 
apostolskiej ofiary, to  drudzy dopatrywali się 
tu intrygi chytrymi Greków, dążącycb do eks- 
parzjj ooliłycw iej ł kantynskiej Ojczyzny. Owa 
diametraln' sprzeczność m iędzy poglądami ue-zo 
nych leży  w  niezwykłe skąpych źródłach histo­
rycznych.

Konstantyn i Metody oocńcdzili z Salonik’, 
a w ięc z terenu macedońskiego, należącego dziś 
do Grecji. Data, ich urodzin nie jest bliżej zna­
na, Konstantyn s>tud}ował t-eologję i jak głosi 
legenda, pa.noń*ka. juz za młodu pałał zamiar 
rem szerzenia w ia-y  Świętej. Przed wyruszę-

i
Metodego. Do wyprawy nrzygotowywal' się 
1— 2 lat. Stworzyli alfabet słowiański, zwany 
głagolica, wprawdzie mało prattye-zny z  uwagi 
na, dużo liter do siebie ^KMobny dr, ale niezwy­
kle orrcyzy jny ped względem oodawania g ło ­
sek (fonetyczności). Dokonawyr r prz- układu 
części Pisma św. wyniozyli w  r. 863 na Mora­
wy, jednakże z powodu nieprzychylnego s ane- 
wuska. idudiowieństwa niemieckiego, obojętno­
ści ludu i  zarzutów herezji, opuść® ido 3 ła­
tach Morawy i  przenieśli się 3o Panonji. Tutaj 
trafili na grunt dużo dla siebie podan tejszy ,; 
gdyż w  cia,gu kilku miesięcy zebrali obfitszy 
plan a.posto.iskiej pracy niż przez 3 łata na Mo­
rawach Niebawem spieszą, przez W enecję do 
Rzym r .gdzie papież odniósł się ?. w ielką przy­
chylnością do ich dseła , zezwolił na lizurgi* 
łow i miską i  obydwóca wyśw ięcił na biskii- 
pów. Konstantyn przyjął imię Cyryla.

Tymczasem Cyryl umiera w  r. 869, z  Meto* 
dy. po wielu perypotjach wraca cio Panonji ja ­
ko delegat papieski dla krajów  słowiańskich. 
-WsKutek konfliktu z duichowieństriem mierni"*v 
kiem zostaje nwi-ęzimy przez arcybiskupi salc- 
burslaego- stawiony pod sąd Ludwina niemiec­
kiego i  wtrącony do więzienia. Wynuszczony 
na wolność za sprawą .papieża Jana MTU., uda­
je się na Morawy Jan V III. stwierdza prawo- 
wiembść 5Ietodego, wmawianego do stolicy pa­
pieskiej i udziela, mu zc-zcyolenia na używanie | 
liturgji słowiańskiej z pewmą torenonderacją łu-

niem na Morawy rozwinął działalność misyjną Iciny przy oorzędach religijnych, po śmierci Jr.
u Arabów i Ghazarów ma Krymką a gdy w  r. 
861 R-ościslaw, książę nioraiwsk poczynił kro­
ki w  Bizancjum o przysłanie mu misjonarzy, 
którzyby znali język słowiański i w  nim wiary 
*  w, Pauutiiłi t-n wybór pąd na Konsiantyna l

na VIII. M-etndy wyrusza —  niewiadomo w  ja-,, 
kim celu —  do Bizancjum, wywołu je to ohwlJ 
lowe oziębienie stosunków z Rzymem, je-dnalc 
po powrocie na 51 ora wy akcentuje swoją ule­
głość iwp-b-m Ojca św. Umiera 6 kwietnia .S85 r .j
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nonopoi spirytusowy eksportuje nasze

Dążenie Pań&towego Monopolu Spirytuso­
wego do skierowania swej ekspansji na rynki 
zagraniczne uwieńczone zostało pomyślnym 
skutkiem. *

Rząd francuski przyznał naszemu Monopo­
low i Spirytusowemu kontyngent w ilości
450.00 'irów rocznie wódek na wwóz do Francji 
na ulgowych warunkach celnych.

Francja była do tego typu wódek przyzwy­
czajona jeszcze z czasów przedwojennych, kie­
dy to rosyjski monopol spirytusowy eksporto­
wał do Francji duże ilości wódek czystych.

Niezależnie od tego Monopol Spirytusowy 
wysłał do firmy polskiej w  Gdań; ku, Langoski, 
transport próbny w ilości 120 butelek ^ - lit r o ­
wych wódki „W yborow ej11 40-stopniowej.

Nadto Monopol Spirytusowy wysiał w tych 
dniach pierwszy transport próbek swych w yro­
bów do Kanady, oraz do Meksyku.

Oprócz rynku francuskiego, który pochłonie
450.000 litrów wódki „W yborow ej11 rocznie, 
istnieją wiec widoki wysyłania naszych wódek 
również za ocean, gdzie, jak można sądzić 
z pierwszych wiadomości, cieszą się dużym po­
py tem.

Masowe odwołania od wymiarów 
podatkowych.

Polska Ajencja Publicystyczna donosi:
W  pierwszych dniach kwietnia udaje się na 

w ilfńszczyznę specjalna komisja ministerstwa 
skarbu, celem zbadania licznych odwołań tam­
tejszych płatników od orzeczeń wymiaru po • 
datku dochodowego i obrotowego. W yniki ba­
dań komisji zadecydują o dalszem stanowisku 
mmLtarstwa skarbu wobec powyższych od­
wołań.

(O ile nam wiadomo, bardzo liczne odwo­
łania od wymiarów podatkowych '  wpływają 
w e wszystkich okręgach Izb Skarbowych, a ni" 
ty lko na Wileńszczyźnie. Jest rzeczą znamien­
ną, że Ministerstwo nie traktuje tych spraw 
jednolicie dla całego pańswta, ale zaintereso­
wało się bliżej jednym tylko okręgiem. Kryzys 
gospodarczy w nie mniejszym stopniu, jak 
w Wilnie, daje się odczuć np, i w Krakowie. 
Komisja minisłerjalna miałaby wdzięczne za­
danie zapoznać się z przesileniem gospodar­
z e m  wszystkich oikręgów, a nie jednej tylko, 
w yjątkowo traktowanej, W ileńszezyzny).

Bank Rzeszy obniża znów stopę procent.
W edług doniesień z B erb na zanosi się np 

daluzą zniżkę stopy dyskontowej Banku Rze­
szy o pół procent, tak, że stopa pro cenf owa 
w Niemczech będzie wynosiła 5 proc.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że 
w  następstwie obeci j  fa. zniżkowej stopy 
Drocentowej na świecie pieniądz potan ał o 2 
ao 2 i  pół proc.

 o---------

Nowe nazwy polskich statków 
transoceanicznych.

Minister przemysłu i handlu zatwierdził na­
stępujące nazwy dla nowonabytych przez 
„Polskie Transatlantyckie Towarzystwo Ofere- 
oowe Sp. Ake. Lin ja G dymią— Ameryka” sta: 
ków pasażersko^ owarowy eh: „Polonja (bez
■nnanyj, „Kościuszko* (ex  - „Lituania11, ex- 

„ (  3tica“l i ,JPufa6kI (ex-.,Estonja“ , ex-,.Car’1).
[Parowiec „Poku ją1 ma 15.000 t«nn wypor­

ności , Lbudov any został w  roku 1910 w  Glas­
gow (Angłja'. Parowce Kościuszko11 i „Pu­
łaski1 maji po 12.UOO tonn wyporności; oba 
parowc« Jbudowane zostały również przez sto­
cznie angielskie w Glasgow, pierwszy d roku 
1915-tym, drugi w 1912-tym.

Statki te  pływały dotychczas pod banderą 
duńską, obecnie przechodzą pod banderę pol­
ską. Nabyte zostały, jak wiadomo, od duń­
skiego towarzystwa okrętowego „The East 
Asiati-c Comp. L td ." w Kopenhadze.

Ulgi dl? urzedni^w państwowych 
w Krynicy.

Departament służby zdrowia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, pragnąc ułatwić urzęd­
nikom państwowym możność przeprowadzenia 
kuracji w Krynicy, wydał zarządzenie, upraw­
niające wszystkich urzędników i ich rodziny 
Jo korzystania z 50%-wych ulg zarówno mie­
szkaniowych, jak i kąpielowych w domu zdro- 
j łwym w Krynicy.

Zarząd restauracji w  domu zdrojowym zgo­
dził się ze swej strony na udzielenie urzędni­
kom państwowym zniżki w kosztach stołowa­
nia- w  wysokości 5(7%.

Kto wygrał na loterji?
W  piętnastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 

2b-tej Ir :er* państwowej dalsze główniejsze 
wygrane nadł na numery następujące:

Po,2.gp% gł. na Nr.: 14165 34572 112931

‘f t o t z  z o l .  I 8 5 S 'f i o k  x a l .  1 S 5 S

A. faiifeoigsft
K r a f i ó i p  G r o d z k a  £ .  I .

S Po leca  duży wybór zegarków:
Omega  —  Schaiłhausen  —  Zenit w zlocie 

rrebrze i niklu.

$ x f t i a  n ie . t ln k f Ę c c  D la  P .  T. D u c h o w ie ń s tw a , O l ic e r ó w  
n a  s f r ł a d x i e .  i U rzęd n  ików  P a ń s tw o w y ch  i p ry w a tn y ch

d u że  u d o g o d n ie n ia  o rz y  k a p n ie .

Przemys hutniczy wciąż redukuje.
W  LU TYM  K R Y Z Y S  »O G ~Ę B IŁ  SIĘ. —  Da LSZY Z A N IK  PRODUKCJI.

„Hutnik11, organ Związku poKkich hut że­
laznych, charakteryzuje sytuację ciężkiego 
przemysłu w lutym następująco:

Kryzys w hutnictwie Żelaznem trwał w lu­
tym nadal: wytwórczość spadła, pojemność ryn 
ku wewnętrznego była w dalszym ciągu ogra­
niczona, liczba zatrudnionych robotników 
zmniejszyła się, zapasy wytworów hutniczych 
na hutach utrzymały się niemal bez zmiany 
na poziomie uh. miesiąca. Nowych większych 
zamówień huty nie otrzymały. , ,a ,

W  porównaniu ze styczniem, wytwórczość 
hutnicza spadła w dziale wielkich pieców o 
16.21%, stalowni o 4.08%, rurkowni o 15.91%, 
jedynie wytwórczość ■walcowni utrzymała się 
na poprzednim poziomie.

Zestawienie produkcji z miesiącem lutym 
ub. roku, wypada również na niekorzyść, w y­
kazuje bowiem spadek o 12— 14.50 procent.

Zamówienia zmniejszyły" się w porównaniu 
ze styczniem b. r. o 10 procent i to zwłaszcza 
zamówień prywatnych, których 'spadek wyraża

się w 33%. .
W zrosły nieco zamówienia rządowe. Wzrost 

jen jednak jest zbyt nikły, aby mógł w yw rieć 
poważniejszy wpływ na złagodzenie krytyczne­
go położenia hut, wywołanego brakiem zatru­
dnienia, nie mówiąc już zupełnie o wyrówna­
niu niezmiernie słabego napływu zamówień rzą 
dowych w szeregu ub. miesięcy.

Ogólny wywóz wyrobów walcownianyeh 
zmniejszył się w lutym o 10.70% w stosunku 
do miesiąca poprzedniego.

Wskutek niepomyślnych - warunków zbytu 
wyrobów żelaznych, w lutym nastąniła dalsza 
redukcja robotników, zatrudnionych w hutnic­
twie Żelaznem. Z końcem miesiąca sprawozdaw 
czego ogólna liczba robotników w tym prze­
myśle wynosiła 45.703, czyli o 9?5 osób mniej, 
niż w końcu stycznia r. b. (46.678). Z powyż­
szej ogólnej liczby robotników przypada w lu­
tym na huty woj kieleckiego i krakowskiego 
14.898 osób. jeżyli o 809 mniej i na hutv woj. 
śląskiego 30.805 osób, czyli o 166 mniej.

la dzie­
więciu pra­
co w n ik  ów  
w fab ryce  Gil lette
czterech stale bada jakość zro­
bionych noży .ow —  nieodpo­
wiednie są natychmias . nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette.

Do głosów zapatrujących się krytycznie na 
walory świeżo zawartego traktatu z Niemcami 
przybywa i ujemna ocena wybit.aego przedsta­
wiciela rolnictwa, tej gałęzi naszej gospodarki, 
która według panującej opinji powinna być ra­
czej zadowolona z traktatu.

Tymczasem i wśród rolników umowa z 
Niemcami wywołuje duże niezadowolonie. 
świadczą o tem wywód]’ p ks. K. Lubomir­
skiego prezesa Naczelnej Rady Organizacji Zie­
miańskich

Poddając krytycznej ocenie traktat zwraca 
ks. Lubomirski przedewszystkiem uwagę na 
fakt, że traktat nie obejmuje regu’acji ceł, tale, 
że właściwie nasze rolnictwo nie będzie mogło 
ustalać kalkulacji, gdyż w mocy naszegc kon­
trahenta będzie w  każdej chwili cło znacznie 
podnieść i w ter sposób rynek swój od naszego 
importu w większej lub mniejszej mierze 
uchronić.

Już nawet dochodzą wiadomości, że w obec­
nej chwili Rzesza Niem;ecka podnosi cła na 
wszystkie prawie artykuły foinlcS-e.

Jednym z poważnych braków traktatu jest 
zupełny zakaz iirmortu bydła rogatego w sta­
nie żywym J bitym; traktat zawiera wprawdzie 
znaczne kontyngenty dla importu świń, (jesz­
cze niedostateczne), ale nie zawiera ża­
dnego kontyngentu dla bydła rogatego i >w ten 
sposót. jożełi jest częściowo korzystny dla na­
szej mniejszej własności- to dla większej wła­
sności. obejmującej prawie cale rolnictwo in­
tensywne j postępowe, te Korzyści są znacznie 
mniejsze.

Traktat handlowy z Niemcami daleki jest 
ńd tego, aby rolnictwo całkowicie zadowolnić,
przyznają to zresztą jego twórcy, widząc nie­
wątpliwie najlepiej jego braki.

Okazuje się wiec że traktat handlowy z 
Niemcami spotyka się woroT z jednomyślną 
krytyką całego społeczeństwa, a w szczegól­
ności sfer gospodarczych, jako umowa przyno­
sząca nam naprawdę małe korzyści.

Jest to drugie już niezbyt/fortunne posunię­
cie rządów anacyjnych na drodze pokojowej 
likwidacji konfliktów z Rzoszą.

szukiwano również Zieleniewskiego no kursie 59 
zl. bez tra.n/.akeji Ponadto i m iewano tylko kurs 
pożyczki inwestycyjnej —  126% zł.

Płacono: Ohybie 30 zl; Piasecki 10.50 zł; dola- 
rówka 04.50 zł.

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 8.89 
do 8.90 zl; czeki dolarowe 8.90%—8.91 % zł.

O F IC JALN A  G IEŁD A  W ALU TO W A.
Warszawa 24 marca. Łelgja 124.40, 124.71.

1-21.09, Gdańsk 173.53, ,73.90. 173,10; Holandia 
357.80, 358.70. 356.90: Kopenhaga 238.85. 239.45.
238.25: Londyn 43.40% 43.51, 43.29%; Nowy.Jork 
8.90. 8.92. 8.88: Paryż 34.94 35.03 34,85:' Praga
26.43%. 26.49%. 20.37. Nowy Jork wypłaty tele­
graficznie 8.92, 8.94, 8.90; Szwajcarja 172.73. 173.16. 
172.31 • Wiedeń 135,70.' 126.01. 125.39: Włochy
46.73, 46.85 46.61- Marka niemiecka w obrotach 
prywatnych 212.84.

s G IEŁD A A K C Y J N A  W  W AR SZAW IE
Warsyawa 24 marce Bank Polski 168, 167%. 

168 — Węgiel 53 — Ostrowiec ser. B. 54 — Sta­
rachowice 21.

Pożyczki: 4% premjowa, inwestycyjna 125. 
125% — 5% dolarowa 75% 76 — 5% konwer- 
syjna 55 — 5% kolejowa 50. 50% — 6% uOla 
rowa 75% — 16% kolejowa 102% — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj 94.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych 24 naarra. Par, i 20.22%. Londyn 

25.12%, Nowy Jork 5.16.30 Beigja 72.00. Wioch / 
2T03%. Kisznanja 64.60, Holandia 207.15. Berlin 
123.21. Wiedeń 72.7.5. Sztokholm 138.80. Oslo 
138.30. Kopenhaga 138.30, Sofja 3.74%. Praga 
15.30%. Warszawa 57.90.
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M U S T E L  P  A f t  Y Z

FISHAKMONJE
Z T R A M S P O Z Y T O R E M
dla dzkól muzycznych, k a ulic 1 kościołów wyłączna sprzedaż

HELENA SMOLARSKA
K r a k ó w ,  ulict Szewska L. 9. — Telefon 4365.
na składzie w ie lk i w y b ó r :  F o r f u p f a i i ó w .  P i a n i n ,  F i s h a r m o n i i ,

od  najtańszych do  najdroższych .

i
t
&

&
140129 197774.

Po 1 .000 zł. na Nr.: 2635 12072 12360 18039 
57196 58691 63034 63892 76987 78049 84905 
88113 111762 121909 12.664 127901 129340
133549 137842 139420 141486 142631 143996
154640 181177 184545 188603 190376 193880
199284 207823 209538.

Po oOO zł. na Nr.: 2678 6052 8300 10251 
16059 16359 28963 36662 39158 44765 48650
49408 5813?. 62293 67854 77135 78065 93344
96584 98050 102921 103190 107474 109919
12642* 138213 144826 146659 154031 154669
156582 161691 167348 171840 177394 182608
185632 186313 192485 201818 209524.

Redukcja robotnik? j  w kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Kopalnia „Saturn11 wypowiedziała pracę 
100 robotnikom z powodu braku zamówień na 
węgiel.

Ruch akcjami nadal s łaby .
kynęk akcyjny bez zmian;, przy nieokreślonej 

tendencji. Na wczorajszej giełdzie obroty nadal 
drobne minimalną ilością papierów. Z akcyj nie- 
nolowanych Bank Polski 168 zł. w płaceniu. Po-

o .
Środa 26 marca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 
12.05 Płyty gramofonowe; 13.10— 15.45 T-ansinisj? 
z Wai ssawy: 16.15 Audycja, dla naimłodszych 
..Mruczek winowajca11 I. Mrozowickiej. w rad ofo- 
n-H J. Romowicz: 16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 
„O ochronie paków11 — M. Natai.sonówna; 17.45 
Koncert z Warszawy; 18.45 Kwadrans i&reerski;
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy. 10.25 ..Polska 
dzisiejsza r Polska jutrzejsza11 — prof K. Kuffta- 
niooki; 19.58 Sygmal czasu 20 Hejnał z Wieży 
Marjackiej: 20.15 Feijeton ■/, Warszawy: 20.36 Kor>- 
cert kameralny z Warszawy: 22.10 ..W świątyni 
P. Mafji“  — K. Estreicher. As. Un. jag.: 22.25—24 
Z Warszawy; 24 Hejnał z W ieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał: 12.10 Płvty giamofonowe / „Życie rei.giine 
średniowiecza11; 15.26 „Polska a Turcja11; 15.45 Ko­
munikat harcerski; 16.15 Transmisja z Krakowa. 
Słuchowisko dla najmłodszych; 16.45 Płyty gra­
mofonowe: 17.15 „Id e i ochrony zwierząt w dzie­
jach rozwoju'ludzkości11; 17 45 Serenady i romanse 
w wykoraniu orkiestry P. R.; 19.40 „Radjokrc ni- 
ka11: 19.58 Sygnał czasu: 29 15 „Wieczna młodość1' 
2C.30 Muayks francuska: H. Leska (mezzosopran), 
L. Budkiewicz (wiolonczela), prof. K Heintze (for­
tepian) prof. J Lefeld (fon-epian). dyr.' J Ozimiń- 
sk (skrzypce) i pro'. L. Urstein (a.komp.); 4.10 
Kwadrans- literacki Anato France: „Kuglarz Naj­
świętsza Panny11; 3125 Dalszy ciąg koncertu;
22.10 „Wśród żołnierzy Legji Cudzoziemskiej 
w Marokku11.

Poznań ;334.8). G. 18.55 „Świat książek" — J. 
E Skiwski; 19.05 ,,Silva rerum -. 90.05 Odczyt p. t,. 
„Administracje na Śląsku w Xni. wieku11 — wygi. 
dr. Z. Wojciechowski, prof. Un. Pi z.n

Katowice '408.7). G, 17.15 Olga Ręgoro-iezo’  a: 
„Bohaterowie Żeromskiego w walkach o niopodle- 
głość Narodu11: 17.45 Serenady i romanse; 19.05 
Ze współczesnej twórczości literackiej Śląska. Gu­
stawa Morcmka: „Serce za tamą11; 19.30 K. Nitscho 
wa: „O radzie i pomstującym w Polsce Instytucie 
Radowym im. Ma.ji Cnrie-Skłoćowsk’ej; 2005 J. 
Lajngman: „O śląskich nbrażnikach i oorazaeh lu­
dowych na płótnie malowanych11.

Dowód bogactwa. D rai chłopcy przechwalają 
się bogactwem owych ojców. — Nie zawracaj mi 
glowj — mówi jeden —  nie jesteśmy wcale bo- 
gk ii. —  Dlaczego' —  Gdybyście byli bogaci, mo- 
gliDyście mbie po :wolić pa radjo i twoja siostra 
nie potrzebowałaby się męcizyć i grać ręcznie na 
fortepianie

Sąsiedzaa rozmowa. Dwaj sąsiedzi, ustawiczni 
S'ię ż soba kłócącyćn, spotysają się na kładce nad 
rzeką, —  No cóż —  jdtywa się jeder — może- 
hyamy się dzisiaj stanowczo rozmówili? —  Co do 
mnie, mogę zaraz zac-aó, —  odpowiada drugi, 
—  Czy umie paa. pływać?, * —

i
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1 miliard franków dla u .ar powodzi.
Paryż, _4. 3. (P A T ) Na dzisiejszcm plp/nar- 

nem pos; idzemu laby Deputowanych lozpoczę- 
to dyskus ję nad projektem ustawy, otwierają­
cej tymczasowy kredyt w wysokości 1 miljar- 
da franków na akcję pomocy dia ofiar po­
wodzi.

Ścisła wsoółpraca niemieckiego 
i sowieckiego przemysłu.

Berlin. (A W .). Do Berlina przybył przfewo- 
omczący sowieckiego trustu cłektrotechafcane- 
go niejaki Zuków. Celem przyjazdu dj gnitarza 
sowieckiego jaet przeprowadzenie konferencji 
z zakładami A . E. G. i Sieirens-Scauckert na 
temat ścisłej współpracy organizacyjnej i tech­
nicznej pomiędzy sowieckim a niemieckim przc- 
mysłeni elektro tecumcznym.

Jeszcze mr wszystko stracone
Nadzieje na podtwymanie konferencji 

rozbrojeniowej.
t

f ‘ Lonoyn, 24. 3. (P A T ) Wobec powrotu de- 
• fegata francuskiego DumesniHa oraz zapowie­

dzianego na dzień mtrzejszy przyjazdu drugie­
go delegata, min. Pietri, w kołach tutejszych 
natmjr przekonanie, że konuferencji morskiej 
nie możn i ieazcze uważać za zerwaną.

Harmcnji między rządem rumuńskim 
a renencją

nie zdołały załócić zabiegi gen. A^aresco.

Bukareszt, 24. 3. (PAT). Na kongresie 
stronnictwa ludowego gen. Avaresco skry­
tykował gabinet Maniu, poczem m,zedstawił 
■zabiegi, jakie poczyni! u regencji, celem prze 
szkodzenia utworzenia gabinetu Maniu. Gen. 
Ayaresco stwierdził, że jego demarehe oka­
zało się daremnem, w  konsekwencji w iec  
uważa dia siebie za poniżające zwracać się 
jeszcze do regencji, gdzie znalazł drzw i zam­
knięte. Mówca stwierdził istnienie całnowi- 
tej tarmonji między regencją a  rządem, za­
znaczył jednak, że harmonia ta nie przyczy  
ni się do pomyślności kraju. Kongres uchwalił 
rezolucję, wyrażającą, przekonanie, że w  in­
teres1.: kraju konieczne jest, aby rząd gen. 
'Avaresco powrócił do władcy.

Uktad polsko czesk* w rejestrze 
Ligp Narodów.

Genewa, 24. 3. (P A T ) Rząd czechosłowacki 
przesłał do sekretariatu L ig i Narodów dla ce­
lów rejestracji i ogłoszenia tekst układu po- 

: miedzy Polską a Czechosłowacją, dotyczącego 
uregulowania rzeki Olszy 5 strumienia Petrow- 
ka, podpisanego w Katowicach dna 18 lutego 
1928 rofcu.

Bank Rzeszy obniżył stopę do 5 proc.
Warszawa 24. 3. (M e f .  wł.) Bank Rzeszy 

znizył dyskonto z 5 i 14 na 5 procent.

Berlin. (A W .). Fala potami nia pieniądza, 
która, ogarnęła najważniejsze centra międzyna­
rodowe, spowodowała w  strukturze kredytowej 
Niemiec wielkie zmiany. Zwołane na dz-s ze­
branie Centralnego W ydziału Banku Rzeszy 
hbniżyio oficjalną stopę d; skontowią o pół pro­
cent na ó % . W  ten sposób stopniowo stopa 
dyskontowa Banku Rzeszy zbliża się do nor­
my wynoszącej 4%.

Śmierć całej rodziny w płomieniach.
/ N ow y  Jork. 24. 3. (P A T ).  W  dw upiętro­
wym  budynku w  dzie ln icy  Baysido wybuchł 
peżar. Cała rodzina, zamieszkująca drugie 
piętrc. złożona z t  ciu osób, jak  również sub 
lokatorzy potiieśli śmierć w  płomieniach. 
W  liczb ie ofiaT  znajduje się czworo dzieci.

TRAGICZNE ZDERZENIE AUTA  
Z POCIAGTEM.

Au bum (New Jork), 24. 3. (PAT) Pociąg 
..Ob,pieszny -derzył się na przejeździć ze samO- 

; chodem, w  którym jechało czterech młodych 
i Indzi i cztery kobiety. Wszyscy ponieśli śmierć 
! na miejscu. Ciała ich straszliwie zniekształcone 
fi poszarpane rozrzucone były na dystansie 100 
mterów wzdłuż toru kolejowego.

P. Szymański nadal konferuje.
W arszawa, 24. 3. (PAT ), W  związku 

z otrzymana misją tworzenia rządu marsza 
lek Senatu, prof. Szymański odbył dzisiaj 
konferencje z przedstawicielami P, P. S. 
Frakcji Rewolucyjnej, pos, Smulikowskim

i Marjanem Malinowskim, N . P. P lewicy 
pos. Ciszakiem i Waszkiewiczem, pos. Sta- 
Pdiskim ze Związku Chłoosklego oraz pos. 
inhejdą i Bognsławskitr z grupy ukraińskiej 
B. P. W . K. ^

Gabinet ma być gotowy do czwartku.
PISEMNA D EK I ARACJa  P. SZYMAŃSKIEGO

Warszawa 24. 3. (Tolef. wł.) Marszalek Sej­
mu zwrócił się do marszałka Senatu w godzi­
nach rannych z za i;;tan‘«-Ti, 
kiedy p. Szymański zamierza utworzyć gaolnet. 
P. mflrs*. Szymański w pisemnej odpowiedzi 
oznaczył czwartek, jako dzień utworzenia gahi 
netu. Sprawa ta pos ostaje w  związku z kwe­
stią zwołania plenum Sejmu dla załatwienia po. 
nrawek budżetowych Senatu.

Marsz. Szymański

zakończył już konfeiencje 

z przedstawicielami klubów i ma przystąpić po 
zdaniu raportu marsz. Piłsudskiemu do omawia­
nia perponaljów. O ile wiadomo został narazie 
zaproszony przez p. Szymańskiego

p. Zygmunt Meysztowicz, 
syn fc. ministra sprawiedliwości. Podobno jest 
on kamldyaiem do objęcia teki reiorm rolnych. 
Ze Lwowa został telegraficznie zaproszony pos. 
Byrka.

Na zapadanie czy gabinet będzie rożr.il się 
wielce od gabinetu Jotycnczasowego p. Szy­
mański oświadczył, że darazie jeszcze

odpowiedzi udzielić nie może. ’1"1” 

sekret .rjat marszałka Seratn tgłoeił w godzi 
uach wieczornych komunikat) w  którym m. in. 
czytamy:

Komunikat marsz. Szymańskiego.
W  toku rozmów z poszczególnemu stronni­

ctwami politycznemu, które trwały od ub. 
czwartku do 24-go włącznie, reprezentanci posz­
czególnych stronnictw zgłosili deklaracje wdra­
żające tak ustosunkowanie się 6truuiictw do 
misji marszałka Szymańskiego, jak i ich postu­
laty. Z powodu zakończenia tych narad sekre­
tariat podaje treść tych deklaracyj w  kolejności 
takiej, jak wpływały,

UTARTE FRAZESY P. SŁAW K A.
W  dniu 20 b. m. .w imieniu prezydjuua klu­

bu B. B. pos Sławek zgłosił następującą rezo­
lucję: r

„Klub B. B. wierzy w możliwość stwo­
rzenia gabinetu, któryby w  warunkach 
stworzonych obecnie przez większość ooo- 

' zycyjną, tn/gi pracować z Sejmem: nie 
, dzi bow im  dobrej woli ze strony opozycyj­

nej większości dila rzeczowej i spokojnej 
pracy dia stabilizacji stosunków. Do niezli­
czonych faktów stwierdzających Ibrak tej 

dobrej woli przyłącza się w  ostatnich dniach 
lekkomyślne wyr olanie przesilenia rząftowe- 

; go a obecnie utrudnianie jego rozwikłania 
przez- obrady w  czasie przesilenia w  waż­
nych sprawach wymagaląeyoh bezwarunko- 

;■ wegc oświadczenia się i współpracy rządu. 
Na każdym kroku upawnia się chęć opozy­
cyjnej większości powrotu do obyczajów 
przedmt jowych, kiedyto nartjo desygnowały 
awoicn kandydatów na ministrów, rada iri- 

. niatrów była niejako konwentem senjorów, 
nie zaś ciałem zdoJnem do rządów, Każde 
ministerstwo w tych warunkach stawało się 
terenem wpływów partji, dc której należał 
dany minister. ; ,

B. B. W . R. nie stawia p. marsz Szy­
mańskiemu ze swej strony żadnych warun­
ków, gdyż nie che* mu przeszkadzać w sneł- 
lieniu poruczunego zadania.

Pan marszałek zr.a ideologję oraz pod­
stawowe zasady i cefe B. B. W . R., Klub 

, zaś -ajmuje stanowisko i wyraża przekona­
ne, że p. oram jer Szymański jak i przyszły 
jego rząd zachowają cal ko wica niezależność, 
w  zakresie rządzenia od partyj politycznych, 
niezależność ustaloną w Polsce po przewro­
cie majowym11. ;

Bezwzględna kon-eczność uczciwej i lojalnej zmiany systemu
Oświadczenia Centrolewu.

najstarszego sk ładu  fo rtep ian ów  firm y

łar ly&law B o i o r i s k i
a k *w , Rynrk główny L. 34.
[eszly n o w e  transporty  fo rtep ian ów  

ianin firm  k ra jo w y c h  i zagranicznych  

re m ożna n abyć  p o  cenach bard zo  

ystęp rycb  i na d ogoan e  spłaty. F irm a  

eca P . T . Publicznośc i og lądan ie  w y -  

w ow ych  sal bez p rzym usu  kupna

Tegoż dnia pre/sydjum P. P. S. nietylkc t, 
imieiJu swe jem, ale i zjednoczonych stronnictw 
lewicy i centrum, a więc Stronnictwa Chłop­
skiego, Wyzwolenie, Piasta, N. P. R. i Ch. D. 
złożyło następującą deklarację:

W  czasie- trwania poprzedniego przesi­
lenia rządowego w grudniu 1929 r, mieliśmy 
możność nrz odłożenia P. Prezydentowi 
Rzplitej naszych poglądów, że uenwała 
Sejmu z 6 grudni;- wyraziła stanowczą wo­
lę przedst twidefstwa i.aroaowego. by nastą 
piła nietylko zmiana w  składzie osobowym 
rady ministrów, ale przediewszystkien zmia­
na systemu rządzenia. Określibemy zarazem 
w  sposób następujący co rozumiemy .przez 
zmianę systemu: 1) Stosowanie w całej 
pełnć konstytucji i ustaw, 2) Ustalenie za­
sady, że rewizja konstytucji może być prze­
prowadzona tylko w  drodze legalnej, koii- 
stytucy nej z powściągnięciem wszelkiej pro 
pagandy na rzecz zamachu stanu w  jakiej­
kolwiek formie, 3) Uriiuzależnienie sądo­
wnictwa, administracji państwowej i woj­
ska od wpływów jakiejkolwiek partii, czy 
o boru politycznego, 4) o cnie prrasb-zeganie 
podstaw samorządu.

5) Położenuiu kresu samowoli adn.ini 
straćji, ukaranie stwierdzonych wypadków 
nadużyć na szkodę skarbu państws

6) Wstrzymanie wszelkich subsydjów ze 
skarbu państwa na jakiekolwiek cele pai- 
tyjno-polityczne, panyjno-pra sowe i t. p. 
Zaniechanie używania organów administra­
cji państwowej, wojska, przysposobienia 
wojskowego dla poraćhunitów osobistycn, 
czy też partyjno-politycznych. „

TR4GICZNY STAN  SYTUACJI > 
GOSFODARCZEJ.

Już podczas koi.fercucyj naszyci odby­
tych z p. Prezydentem Rzpltej podnosiliś­
my z całym naciskiem, że położenie gospo­
darcze kraju jest bardzo ciężkie. Od tego 
czfljsu położenie to jeszcze bardziej się zao- 
stizyło, przynierając formę wręcz katastro­
falną, Postąpiło narnzod straszne zubożonie 
wsi, która przestała być odbiorca towarów 
przemysłowych, zwiększyL się w  konse­
kwencji zastój w przemyśle, rzemiośle i han­
dlu. Istnieje w  Tolsce 300.000 rzesza cał­
kowitych bezroDOtnych według danych 
rrzędowych, istnieje olbrzymia masa czę­
ściowych bezrobotnych i nisk.e płace urzęd­
ników i pracowników, uniemożliwiające ze 
swej sirony zwiększenie spożycia wawnętrz- 
jego.

Konieczne są natyclimiaJowe doraźne 
: środki ratunkowe, jak również jasny i kon­

kretny program obliczony na dłuższą metę 
dla u minięcia, przyczyn kryzysu.

Jednego i drugiego domagać się musi- 
; my od każdi3go gaibim bu. 
który przyjdzie. Nie widzimy możności rze­
telne; naprawy gosnodarcztj w  istniejącej 

: atmosferze politycznej, w  atmosferze niept 
ności i pogróżek zamachu stanu rzucanych 
tezkamie z obozu rządzącego, stwierdzamy 

tedy. żr nieodzownym warunkiem tej napra­
wy jer. Zmiana dotychczasowego systemu 
rządzenia.

Stosunek nasz 'do gabinetu p. Bartla 
uzalf żnfl.śir ■ od tego, czy wieźmie on wy 
źej s*ónm |c..t ny punkt, widzenia na poło 
żenie gospodarcze i polityczne kraju za 

, podstawę swej dz:nłalności.
Gabinet p Bartla nie mógł, czy nie po-

Mniej bram triumfalnych.
Lwowski „Dziennik Lurlowy“  donosi z Do­

liny
5 „W  ubiegłej josieni przojehał przez Do­

linę min. prystor. P. starosta kazat usta­
wić bramy triumfalne oraz urządzono 
wielkie przyjęcie. Koszta te pokrywała gmi­
na i wydział powiatowy.

Obecnie w  Dolinie bawił przez trzy dni ■ 
wojewoda stanisławowski. W  związku z tern 
wyłoniono tu specjalny komitet dla uczcze- 
n:a gościa. Utworzono komisję dekoracyjną, 
kulinarną, gospodarczą, rautową i t. d. 
Znowu postawiono bramy triumkalne, spro 
wadzono specjalnego dekoratora, kucha*za 
i smakołyki ze Lwowa, orkiestrę wojskową 
ze Stryja, sale Sokola specjalnie n de kowa­
no, a zakończyła się gościna p. woiewodyi 
wspaniałym i autem. 4

K to  za to wszystko zapłaci? Znowu za-, 
pewne gmina i wydział pow iatowy z fun.-' 
duszów podatkowych11.
Urządzanie takich przyjęć wojewodzie w  cza 

się ogólnej biedy i gd y  mamy 300 tys. Dezro-j 
botnych, jest już zbyt daleko posuniętym ii 
zbyt szkodliwym przejawem „lojalności11. t;

trafił tego uczynić. Wobec Pana, Panie Mar
szałku. jako męża zaufania P. P-ezydenta 
Rzplitej, musimy nastawać na j g

bezwzględną koniec: ność uczciwej i lojal­
nej zmiany systemu

i podnieść musimy zarazem, że ministrowie 
Rzplitej nie mogą być naual biernymi wy­
konawcami woli ministra spraw wojsko­
wych p, marszaika Piłsudskiego, gdyż bio­
rąc na siebie odpowiedzialność konstytu­
cyjną i parlamentarną winni stanowić czyn 
nik samodzielny w życiu państwowem

N IG D Y
8ł

METODY, KTÓRE N lE  STWORZĄ  
ZAUFANIA .

Nie może dłużej trwać obecny stan spra­
wy, przy którym mężowie zaufania P. Pre­
zydenta Rzplitej mówią o zgodzie i współ­
pracy, a jednocześnie p. min. spraw wojsko- 
wych występuje z deklaracj’ą publiczną, nie 
słycnanie obelżywą pod adresem przedstawi 
cielstwa narodowego. 1 \

Takiem: metodami niepodobna stwo- 
i zyć żadnego stosunku zaufania w  Sejmie.

Stosunek nasz do każdego rządu zale­
żeć będzej od stosunku tego rządu do uja­
wnionego przed chwilą zasadniczego nasze 
go pojmowania konieczności gospodarczych’
i politycznych -kraju. Zwracamy wreszcie
uwagę, że w  okresio grudniowego przesile­
nia P. Prezydent Rzplitej- przypisywał du­
żą ttagę .przeprowadzeniu

_ t rew izji Konstytucj.

Komisja konstytucyjna Seimu pracowała 
nad tą sprawą rzeczowo oraz istotnie. Rząd
p. Bartla uchylił się jednak w  sposób nieo­
czekiwany otl istotnego udziału w  tej pracy 
a nawet od jasnego określenia stanowiska. 
Sądzimy że rząd powinien zajmować pozy­
tywne, jasne i zrozumiałe dla społeczeń­
stwa, w takim czy innym kierunku, stano­
wisko. Stwierdzamy nonadto, że zmiana sy­
stemu rządzenia stanowi bezwzględną ko-’ 
niecznosć panstwową że zmiany systemu 
domaga się stanowczo społeczeństwo i Sejm  
Rzplitej jest wyrazem tej bianowrzej woli,

Niczyja wola ani Skła lue może stać ponad prawem.
, DEKLAF.AC.1A KLJJBU NARODOWEGO.

W  imieniu KI. Narodowego panot/ie Ryoai 
ski, Głąbiński i Winiarski dnia 21 b. m. złożyli 
następującą deklarację: s

KL Narodowy sądzi przedewszyshkiem 
że w załatwiani u przesilenia rządowego i po­
rozumiewaniu się rw tym celu ze stronnictwa 
mi iSejmt i Sen atu najistotniejszą rzeczą 
jest wyrażeń określenie lamierzeń, przez o- 
sóbistaSć /powtołaną przez P. 1 Prezydent! 
Rzplitej dó tworzenia rządu.

Ze swej strony KI. Narodowy stwierdza: 
W  czasie poprzedniego przesilen.j, dnia 11 
grudnia 1929 r. przewodniczący KI Naro­
dowego posiej Ry barski oświadczył P. Pre­
zydentowi Kzplitoj, że w  państwie powinno 
panować prawo i niczyja wola ani sih nie 
mogę. stać ponad prawem.

Rząd ostatni nie ureeczy wistnil tego pod­
stawowego warunku prawidłowego biegu 
spraw państwowych, pomimo, ie  Sejm i Se­
nat spełniły ae czasie swój konstytucyjny 
obowiązek «esji zwyczajnej. Nadto zaś rząd 
ter. okazał się bezradnym wobec zaostrzają­
cego się kryzvsu gospodarczego bezczyn­
nym v  sprawie reformj konstytucji, której 
doniosło stwierdziła została- przez wszyst­
kie ozyniki w  państwie, l  bezsilnym wobec 
oddziaływania niektórych grup i osób na 
bieg sprai państwowych.

W  przesilenie obecne zostały wniesione 
pierwiastki niezwykłe w 6toeunk«ch prawo..

rzaJnych. Pan min. spraw wojskowych ogło­
sił osi 'ip dc z c-nie, zawierające obok zwykłych’ 
już obelg tak daleko idące wzmianki o zhro 
duiczych zamysłach znanych panu niinisrro- 
wi spraw wojskowych osób, przeciwko któ- 
ryn> powołane władze nie wystąpiły, że zno­
wu na stan rzeczy naszego państwa padło 
ponure światło, • , I - “

Dążenie do zaburzenia biegu spraw' pań-' 
stwa- ujawnia się w  chwili, gd ySejm ma 
przesłać Trybunałowi Stanu uzasadnienie 
oskarżenia, wniesionego w roku ubiegłem o 
nieprawmt dokonanie wydatków zt skarbu 
państw- w budżecie 1927/23 r.

Gospcdarcze położenie kraju ooga-rwza 
się ciągle. W  pólityc-e wewnętrznej i admimi- 
stracj! państwa trwa stan nieiadu i samo­
woli. W  stosunkad; międzyna-ro-doiwych ot r. 
niża się znaczenie naszego naństwa. W  ta  
kim stanie rzeczy tylko wielki wysiłek narc 
du pouoiac może zadaniu. '•

Tworz-nie rządów pozornie opartych o 
przepisy konstytucji, a spoczywającvoli 
w. rzeczywistości, oraz wedło "wyraźnych oś 
wiadczeń ministrów, w rękac” p. ministra 
spraw wojsk, marsz. Piłsudskiego jako czyn­
nika rozstrzygającego, pogrąża państwo 
w daLzy rozstrój. Usunięcie tej swoistej dyk 
tatury jest niezbędnym warunki Tm uzdo'-*- 
wienią stosunków w  naństwie.
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j dlcodolno fałszerz.
—  O, tem  nie m yślałem  wcale, —  w yzna ł 

Jerem '
—  Chce pan je g o  rachunki zapłacić?
—  Co to. to nie. I  o tem naturalnie nie 

pom yślałem .
—  A  cóż pocznie pan z lady Dorotą?
—  Z jaką la d y  D orotą?
—  0 , ci m ężczyźn i! Bezbronne, niewin­

ne, m ałe J izec i! —  ja um ywam  ręce!
—  0 , niech pani tego nie m ów i! Cóż 

z tą, la d y  D orotą?
—  Poprostu . w ed ług ludzkich' przew i-

karygodnego . Może pan tu pozostać dokąd 
on nie pow róci. Jeśli w yra żę  na to moią 
zgodę, nikomu nie p rzy jd z ie  na m yśl podej­
rzewać, Trudności finansow e można będzie 
usunąć jeś li w szystk ie  rachunki pó jdą  na 
mej© konto. Będę pańskim kasjerem.

—  A  la d y  D orota?
—  N o, z tem już nic nie poradzę. Pan 

sam musi się w yplątąć. Id ę  teraz do sąsied­
n iego pokoju  zanim się pa.n upierze, potem 
za ła tw im y spraw unk: i pó jdziem y de hotelu 
S a vov  na posiłek, wdeczór chciałabym  usły­
szeć Syb il Thorndyke. A  teraz, spiesz się 
pan!

B yła  za drzw iam i zaitlm m ógł coś nad­
mienić. N ie  w iele brakow ało, aby się w yco ­
fał. L ecz  dziwne, zaraził go  je j optym izm  i

dyw an  jest pan je j p rzyszłym  małżonkiem , cala bistorja w ydała  mu sie znowu doskona-
N ic  zresztą.

—  Odchodzę —  gdzie  m ój kapelusz?
"W yglądał jak b y  spadł z ks iężyca  ł ;ak 

n iezaradnie, że sym patja, jaką. odrazu dlań 
poczuła wzrosła. Był u jm ującym  m łodzień ­
cem.

Jerem i b y ł fo-rmalnie zdruzgotany na- 
głem  poznaniem  trudności, jak ie  p ię trzy ły  
s ię przed  nim. L ec z  z drugiej strony podzi­
w ia ł tę nadzw ycza jna  d ziew czyn ę : bv ła
dzielna, piękna, m łoda, szczera i pełna hu­
moru.

"W ypił filiżankę k a w y  i w ym am rotał, że 
b y ło b y  dlań lep ie j odejść, a  ca ły  kram  po­
zostaw ić sir Arturthonow i. —  L ecz  natural­
nie, d ecyz ja  n a le ży  do pani.

Uśm iechnęła się: —  Proszę ted v  posłu­
chać? Miałam rzec: j;,zostań pan ‘\ Jeśii A rtu r 
w yjechał, m iał snać p ow od y  do tego . Im  
zaś dłużej patrzę na pana, tem w iększej na­
biegam pewności, że pan sw o ją  ro lę dopre- 
:w adzi de końca. N ie  ma pr,zecie w  sobie nic

łym  kaw ałem ,, św ietną krotdćhw ilą. Z  ,]e,i 
pom ocą w szystko pó jd zie  dobrze. Bez niej 
b^ łby  zgubiony.

Oo za dziew czyna! T a k ie j nie ma chyha 
na.św iecie. W łaściw ie, czy  b y ła  piękna? N ie 
w iedzia ł sam. Nosek m inia prosty, g łow ę  
m ałą i kształtną. W losy krótk ie, kasztano­
w ate. Jak na k lasyczne w ym ogi, usta b y ły  
n ieco szerokie. L ecz  najpiękniejsze, to oczy. 
N ie  um iałby ściśle oznaczyć ich barwy, lecz 
w yra z  b y ł niezapom niany: dow cipny, mądry 
śm iały i szczery  —  w szelk ie m ożliw e cnoty 
czyta łeś w  tych  głębinach. Przedstaw iała  
kulturę, p iękność , w dzięk i, tradycję. T e  
oczy  na zawsze pozostaną mu w  pam ięci, ta 
swoboda, szczerość.

A  Jerem i stęsknił sie za tradycja  i starą 
kulturą. Pod p łaszczykiem  humoru tkw ił 
w  nim girunt głębok i, p ow ażn y .l R v ł na- 
wiskroś Anglik iem , lecz n iestety A ng lia  nie 
m iała snać m iejsca dła n iego. W o jn a  rozpro- j 
szyła grono jego  przedw ojennych  p rzy ja ­

ciół. Starał sie odnaleźć dawnych ko legów  
z Cam bridge. W ie lu  z nich zginęło, inni by li 
w  Indjaeh. E gipcie  lub A fry ce , wyfrunęli 
w św iat, lub zm ienili ‘ powołanie. On sam 
porzucił karierę kolonialna zam ierzając osie 
dhć się w  A n g lji; czuł się tu przynależnym . 
L ecz  fakt, że o jczyzna nie pow ita ła  go  z w y ­
laniem, w yprow adził go  nieco z równowa- 
£'•

■ W ykończa jąc  tualcte rozm yślał o swem 
pojożeniu. Ta ln iana  ról nie była w  je ­
g o  smaku: *.,Cboć z drugiej strony św iat 
zna mnie bardzo mało i m ogę śmiało przed 
stawiać o.-obowość drugiego. wkoro nikt te­
go  me spostrzeże. W a lo ry  mei osoby rów ­
nają się. zeru. A  jednak poznała ntnie 
O liw jn ! Luba dziew czyna. M yślę sobie... za ­
bawnie zresztą, że nazywam  ją po imieniu. 
Trudno inaczej. P rzec ie  mei siostry nie bę­
dę tytu łow ał: miss A rtu rtlion ! Ona zaś bę­
dzie mi m ów ić „A rtu rze ". A rtu rze!

Uśmiechnął się do swego odb icia  w zw ier 
cicd le: , ,

—  Dzień dobry A rtu rze ! A rtu r pozwoli 
m iękki koln erzyk  czy  sztyw ny?  Artur ma 
jedno i drugie. A rtu r ma cale pudla koln ie 
rzy i k raw atów  Artur!... Okropne imię. N ie ­
winni dopraw dy co sobie moi rodzice m yśle­
li żeby  mnie tak nazwać. >

W  tej chw ili wszedł Y il le t t  z płaszczem 
Artura.

—  V ille tt?
—  Sir?

— : N ie uważasz, że Artu r to strasznie 
pospolite im ię?

—  Nie.- sir.

—  Lecz  ja uważam. N ie  m ogę go zno­
sić. .N ie  nadaje su dla mnie. L ecz przecie 
m ógłbvm  je  zm ’ mić. !

—  Naturalnie, jeśli s ir sobie życzy . M ia­
łem wuja, k tóry  zm ienił swe im ię Edward 
na Dante Gabriel. T o  zrob iło  w ie lk i huczek 
w rodzin ie.

—  T o  rzeczyw iście  zrob iłoby w ie lk i 
huczek. Dante Gabriel? N ie , to rów n ież się 
me nadaje. Chyba jednał zostanę przy 
Arturze.

—  Sądzę, że jego  lordow saa mość bę 
dzie tak również wolał, sir, —  zaop in jow ał 
V ille tt z odcieniem  uśmiechu na ustach.

—  Jego  lordowska... ach tak, m ój o jciec 
naturalnie Przyjm u ję, że to on ponosi od­
pow iedzialność za Artura. D zieją się za ­
bawne rzeczy  na św iecie, Y ille tt.

—  Tak jest, sir. W szystko  dobrze, sir? 
D zięk ję, sir.

Poczciw iej stary grat. ten Y ille tt , —  mó­
w ił .sobie Jerem i. —  lecz ślepy jak  nowo • 
narodzone szczenię. A  teraz A rturze, drogi 
mój chłopaku, klam ka zaoadfa. Chodź i 
ukaż się światu.

Gdy w hallu hotelu S a vov  czeka ł przy 
stole na O liw ję  zb liży ła  się doń miła. osoba 
w średnim wieku. Była  zachwycona je g o  
pojaw ieniem  się.

—  N ie  przypuszczałam , że pana tu spot­
kam.

—  I dla mnie to  mila niespodzianka. —  
odrzek ł Jeremi, łam iąc sobie g łow ę, k to  te 
być  może. „O czeku je O łiw ji na lunch. Bę 
craie tu n iebawem ".

Szkoda, że nie m ogę zaczekać, —  m ów i­
ła nieznajom a. -  Musi pan w ybrać się do 
nas na obiad, dziś w ieczór. Proszę na ósmą, 
potem potańczym y. P rzyp row adzi nam pan 
O liw ję. Żadnych' w ym ów ek, dow idzenia!

(Ciąg dalszy na?tąi»n.

Pracownia 
Malarsko Kościelna

„ S T Y  L “
Kiraków, Rakowicka L. 1
maluje n* dogodnych waraukach wnęt.za kośeio'ów wszyst 
kiemi monumentalnemi technikami, jak. emperą, kazejną, 
kazejno-wap;enno. fresko-ol :jno i t. p. NajdoLładniejsz pro 
(ekty w skali, wykonane w własnym zakresie firma dostarcza 
na żądanie g.wtis, jakoteł; udziela bezinteresownie facho 

wych rad, bez żadnego zobowiązania kiijenta.

Prospektami, fotografjami wykonanych prac refer*.acjami 
O  • i b  D u c h o w n y c h ,  każdej chwili służy się.

W

r a  skład

miększa p a r c e l a
przy

Aleji Królewskie,
Wiadomość 

w Administracji „Głosu 
Narodu“ Telef. 3344.

Koeztów  podróży nie żądamy! Kosztów podróży nie żądam ?

MIOD
czysto pszczelny be 7 
domieszek 5 klg. —  
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 74 zł. wysy­
ła właściciel najwię­
kszej pasieki w Pań- 
’ ł! stwie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

Bezdzietn? wdowa inteli­
gentna znsiaca gospo­

darstwo, doskonałą kuch­
nię, zapasy spiżarniane, 
obejnie posadę samodziel­
nej gospod' ni na pro­
bostwie. Oferty „Trzy­
dziestoletnia “ K r a k ó w  
Biuro . R u c h *  Szcze­

pańska 9.

Panienka
lat 17, z ukończoną V. kla­
są g.mnazjalną i kurseai 

pisania na maszynie

po szuku je  m ie j s c a  r  b iu r z e ,
handlu lub zakładzie prze­

mysłowym. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Gimrazial.słha* do Adm. 

„Głosu Narodu*.

O s o b a  inteligentna 
wiek średni przyjmie 

posadę jako gospodyni do 
dworu lub ra piebanji zna 
gospodarstwo w i e j s k i e  

domowe, i Ogłoszenia Kra­
ków, Topolowa 18 parter 

Czajkowska

KAfELUUZF MĘSKiF
najnowsze, b elizna, krawaty, 

obuyrie, tranrhioat)*
poleca po cenach najniższych

Au Bon Marchć
Kraków, ul Szpitalna L. 11

K1LIKY
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca nai- 
tanie' Wytwórnia ,.Kobie­
rzec'* Kraków, ul. Podwa 

le 3. Telefon 3169

S ą d  O k r ę g o w y  w  K r a k o w i e  W y d z i a ł  II h a n d l o w y
dnia 22 lutego 1929.

tez. Firm. 22U2B 
Spótd... ' «i"

Do ts rojestru handlowego Oddział „Spółdzieh 
nfejLprzy firmie Związek Handlowe-Przemyuowy 
Kavol'ek'ch Krawców, Spółdzielnia zarejestrowana 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie — 
'..pisano dodatkowo: Dzień wpisu: 24 lutego 1929 
Czionkowie Zarządu Walenty Węgrzynowicz i 
Władysław Kopytkiewicz — ustąpili. Członkiem 
Zarządu wybrany został Józe' Feh-zarski. zamiesz­
kały w Krakowie przy ni. Krowoderskiej A. 3C 
Zastępcą człrinka Zarządu wybrany gostai Włady 
sła«w Kopytkiewicz w Krakowie ul. F lorunA 
L. 7. Wnisano na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 9 lutego 1929 r

NA POST! ________  NA POST!
Sery krajowe i zagraniczne, sardynki, tuńczyk, kippertdy. 
szprotki w oliwie, śledzie pocztowe, marynowane i ao mary­
nowania, biklingi. szproty, węgorze i łosos wędzony, skumbrie, 
kefale i byczki w sosie pomidorowym . Ł d. poleca po przy­

stępnych cenach

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

C o d z i e n n i e  Ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  1 d e s e r o w e .

" O
I
9*
9
*

a

••

NA WIELKI POST!
. t , i " " ' * * » T . . .  .V . i * . - .

Księgarnia Krakcwska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg sw. Tomasza
/___________________________________________________ „i_Do lecą :

Z kazań:
A l b i n  A. X.: Kazania o Sakramencie Po­

kuty. serja I / I I ................................
C i e s z y ń s k i  N. X.: A  oni poszli za Nim, 

postacie z dziejów Męk Pańskiej 
D ą b - o w s k i  T. X.: Kazania o Mece Pań­

skiej .............................................
D y m u r s k i  J. X.: Syn marnotrawny, reko­

lekcje dla młodzieży męskiej 
J a b ł o ń s k i  P. X.: Kazania pasyjne 
K m i e c i k  I. O.: Kazania wielkopostne,

3 serje .............................................
— Obrazy pasyjne, siedem kazań wielko­

postnych z dodaniem 2 kazań na 
Wielki piątek 

Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XV
i XVTI ........................................ po

Nowa Biblioteka Kaznodziejska, tom X IK 
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XXI

i X X I I I .........................................po
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XXV  
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XXXVI 
P i l c h  Z Dr X.: Odizucenie Mesjasza jako 

następstwo grzechów narodu żydow­
skiego, cykl kazań pasyjnych

9.-

-.80

2.50

7 —

3.—

2.—

[ P u c h a l s k i  F. Dr X.: Kazania pasyjne . 1.20
R o g ó ż A. X.: „Dzieweczko wstań!“, nauki

rekolekcyjne dla młodzieży żeńskie5 . 3.20
—  Nauki -ekolekcyjne dla młodzieży

meskiej  2.20
S z c z o d r o w s k i  E. X.: Testament Chry­

stusowy na Krzyżu, kazania pasyjne 
o siedmiu słowach Chrystusa na Krzyżu 1.—

S z l a g o w s k i  A. X. Biskup: Konferencje 
wypowiedziane na rekolekcjach dla 
mężczyzn. Roczniki: 1900, 1901, 1902,
1903, 1905, 1909, 1911 . . - po 1.50

—  Odrodzenie duchowne na tle Męki
Pańskiej (6 k a z a ń ) .................... 1-50

W a l c z y ń s k i  F a  X.: Kazania pasyjne o ta­
jemnicach krzyża Pana Jezusa . . 3.-

W e r y ń s k i  II. X.: Testament Zbawiciela,
kazania pasyjne . . .  - . . 2.5

O męce Pana: Jezusa, zbiói kazań pasyjnych 2.5
oprawne 4.-

Z rozmyślań:
C h u d z y ń s k a  P.: Przygotowanie do spo­

wiedzi i Komunji św. Wielkanocnej, 
czyli rekolekcja 3-dniowe dla młodycn 
osob • . i * • , * • 3»—

E m m e r i c b  Katarzyna Anna: Bolesna Męka
Pana Jezusa, opr. ................................3.—

H a d  u ch  H X. T. J.: O zasadę życia . . 3.50
opr. 5 50

—  Śladami Chrystusa, krótkie rozmyśla­
nia na temat drogi krzyżowej . . — .25

H i 1 f G. M Cierpiący Zbawiciel, jako wzór
chrześcijanina, 50 rozmyślań o Męce 
Chrystusa P. na czas Wielkiego postu 2.50

K i e r s n o w s k i  R - Przez Golgotę ku ado-
i skonaleniu . • .................................... — .60

K l e m e n s  K. X.: O miłości ukrzyżowanego
Zbawiciela, 2 tomy . . . . -. 5.—
• t ; opr. 8.50

K o n s t a n t y  z Głogowa O.: Błędy popeł- 
r 1 niane przy spow iedzi..............................1.50

R i e d 1 K. X. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej — -6C
opr. 1.6C

S c h r y v e r s  J. X.: Boski przyjaciel . . 280
opr. 4.50

Spowiedź jaką być powinna i jak się do niej
gotować? .......................................... — .70

1 i opr. 1.60

W y sy łk a  na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

m .
"Yydwirca za „Głos N-rodu" Skę z ogr. odpofr, K. Holeksa. .Kedaktot uaczeln; Jan Matyasik, R atitor odpowioaz. Dr, Józef Warchałoweki Druką^nia „Głosu Naroau" poq zarz, R, Curaa,


